
6 lat później.

KULT

Słońce już zaszło, jest wieczór na niebie


e G

Odprowadzam teraz do domu ciebie


G D

Lecz zanim zaczniesz myśleć o tym co się stało

Proszę cię spotkajmy się rano

Już od tylu lat patrzę w twoje oczy

Ty wiesz, że mnie niczym nie zaskoczysz

Nie ma powodu do zazdrości

Czasem chciałbym nie mieć litości

        Dla ciebie o tym ja mówić chcę długo i głośnoXE " Dla ciebie o tym ja mówić chcę długo i głośno "
Ważny czuję się, gdy obejmę cię ramieniem

Nie jesteśmy w niebie, chodzimy po ziemi

To wszystko co stało się przez ten czas

Jest w tobie i we mnie, zostało w nas

Czasem gdy się budzę i mogę być zły

Ale to nie zmienia niczego, a ty

Możesz poczuć czasem brak mojej solidności

Lecz zrozum, nie ma wolności bez miłości

Nowy dzień się zaczyna i słońce wschodzi

Uważajmy by się nie rozłączyć

I nowe rzeczy w sobie teraz odkrywamy

To nieprawda, że do końca się znamy

Czasem bardzo niewiele czasu potrzeba

By zburzyć wszystko i wszystko pogrzebać

Zrozumieć trzeba jak groźne są pozory

Przecież nie ma miłości bez pokory

Księżyc zachodzi, nowy dzień się przebudzi

Zimnica może w każdym coś ostudzić

Pomyślmy jak wiele trzeba mądrości

By stopić się w jedności

Już od tylu lat patrzę w twoje oczy

Czy myślisz jednak, że mnie czymś zaskoczysz

I złe dni bywają w bezmyślnej złości

Czasem jesteśmy bez litości

        Dla siebie o tym ja mówić chcę długo i głośno

1944

KSU

Kiedyś dadzą ci karabin, każą równo stać,
d F C d F C
Kiedyś każą załadować, potem oddać strzał.


Siłą wpędzą do okopu, błoto wbiją w twarz,

Potem padnie rozkaz "Umrzyj!" i skończy się czas.

Rozkaz, rozkaz – idziemy ze śpiewem!XE "Rozkaz, rozkaz – idziemy ze śpiewem!"
d C d C  F C
Rozkaz, rozkaz – a sztandar powiewa
d C d C  F C
Nasz.
d F C  d F C
Tamten frajer z drugiej strony to odwieczny wróg,

Rozkaz pada, rzucasz granat, on już jest bez nóg.

Miał 20 lat jak ty i chciał rzucić też.

Ty dostaniesz wielki order, z niego tryska krew.

Rozkaz, rozkaz…

Deszcze niespokojne potargały sad,
d C d F D A
A my na tej wojnie ładnych parę lat.
d C d B C d
Do domu wrócimy, w piecu napalimy,
d F C d F C
Nakarmimy Szarika, a potem Gustlika.

Rozkaz, rozkaz…

Gdzie stare młyny dumnie stojąXE "Gdzie stare młyny dumnie stoją"
e a
Nad rzeką której nie zna mapa
D G
I choć do domu stąd niedaleko
C G
Przewędrujemy kawał świata.
D G H7
A u nas latem jest najlepiej
e a

Dywanem w złocie zboże tańczy
D G
I nasze słońce jest najlepsze
C G
Choć u nas nie ma pomarańczy.
D G H7
Tam dziadek wiatrak zasłuchany

W żabie rechoty gdzieś za lasem

Amazing

Aerosmith

Intro: Am - G - Am - G

           Am                         G

I kept the right ones out and let the wrong ones in

       C                                       F

Had an angel of mercy to see me through all my sins

           Fm/G#                       C/G

There were times in my life when I was goin' insane

               D/F#        F

Tryin' to walk through the pain

When I lost my grip and I hit the floor

Yeah, I thought I could leave but couldn't get out the door

I was so sick and tired of livin' a lie

I was wishin' that I would die

Chorus:

       C Em            F                   Em              G

It's amazing, with the blink of an eye you finally see the lightXE " It's amazing "
It's amazing when the moment arrives that you know you'll be alright

       F Em          D                       G                  C

It's amazing and I'm sayin' a prayer for the desperate hearts tonight

     Am                D

That one last shot's a permanent vacation

    F                         C

And how high can you fly with broken wings?

         Am                  D

Life's a journey not a destination

      F                            G

And I just can't tell just what tomorrow brings

You have to learn to crawl before you learn to walk

But I just couldn't listen to all that righteous talk

I was out on the street, just tryin' to survive

Scratchin' to stay alive

Chorus:

It's amazing, with the blink of an eye you finally see the light

It's amazing when the moment arrives that you know you'll be alright

       Am Em         D                       G                  C

It's amazing and I'm sayin' a prayer for the desperate hearts tonight

C D

    Desperate hearts, desperate hearts

D Em

    Did you wanna see without and give it out now (or whatever...)

Em F

    Ow, oh yeah yeah, oh yeah yeah, ya ka kow, ya ka ka ka kow

Outro...

C - D - Em - F

G - Am - G - F

C - D - Em - F

G - Am - G - F

etc... 

Anna Maria.

Czerwone Gitary

Smutne oczy, piękne oczyXE " Smutne oczy, piękne oczy "
Smutne usta bez uśmiechu

Widzę codzień ją z daleka

Stoi w oknie aż do zmierzchu

        Anna Maria

Tylko o niej ciągle myśle

I jednego tylko pragnę

Żeby chciała choć z daleka

Choć przez chwilę spojrzeć na mnie

        Anna Maria smutną ma twarz

        Anna Maria wciąż patrzy w dal

Jakże chciałbym ujrzeć kiedyś

Swe odbicie w smutnych oczach

Jakże chciałbym moć uwierzyć

W to, że kiedyś mnie pokocha

        Anna Maria...

Lat minionych, dni minionych

Żadne modły już nie cofną

Ten, na kogo ciągle czeka

Już nie przyjdzie pod jej okno

        Anna Maria...   x2

Autobiografia

Perf 

1.Miałem dziesięć latXE "Miałem dziesięć lat"
/a/

 Gdy usłyszał o mnie świat
/a/

 W mej piwnicy był nasz klub
/CG/

 Kumpel radio zniósł

 Usłyszałem "Blue Sued Shoes"

 I nie mogłem w nocy spać

 Wujek Józek zmarł

 Darowano reszty kar

 Znów się można było śmiać

 W kawiarniany gwar

 Jak tornado jazz się wdarł

 I ja też chciałem grać.

 2.Ojciec, Bóg wie gdzie

 Martenowski stawiał piec

 Mnie paznokieć z palca zszedł

 Z gryfu został wiór

 Grałem milion różnych bzdur

 I poznałem co to seks

 Pocztówkowy szał

 Każdy z nas ich pięćset miał

 Zamiast nowej pary jenas

 A w sobotnią noc

 Był Luksemburg, chata, szkło

 Jakże się chciało żyć.

 Ref.:Było nas trzech
 
/F/

 W każdym z nas inna krew/
G/

 Ale jeden przyświecał nam cel
/Ca/

 Za kilka lat

/d/

 Mieć u stóp cały świat
/B/

 Wszystkiego w bród

/F/

 Alpagi łyk


/F/

 I dyskusje po świt

/G/

 Niecierpliwy w nas ciskał się duch
/Ca/

 Ktoś dostał w nos

/d/

 To popłakał się ktoś

/B/

 Działo się coś.

/F/

 3.Poróżniła nas

 Za jej Poli Raksy twarz

 Każdy by się zabić dał

 W pewną letnią noc

 Gdzieś na dach wyniosłem koc

 I dostałem to, com chciał

 Powiedziała mi

 Że kłopoty mogą być

 Ja jej, że egzamin mam

 Odkręciła gaz

 Nie zapukał nikt na czas

 Znów jak pies byłem sam.

 Ref.:Stu różnych ról

 Czym ugasić mój ból

 Nauczyło mnie życie jak nikt

 W wyrku na wznak

 Przechlapałem swój czas

 Najlepszy czas.

 W knajpie dla braw

 Klezmer kazał mi grać

 Takie rzeczy, że jeszcze mi wstyd

 Pewnego dnia

 Zrozumiałem, że ja

 Nie umiem nic.

 Słuchaj mnie, tam

 Pokonałem się sam

 Oto wyjaśnił się wielki mój sen

 Tysięczny tłum

 Spija słowa z mych ust

 Kochają mnie.

 W hotelu fan

 Mówi: “Na taśmie mam

 To, jak w gardłach im rodzi się śpiew"

 Otwieram drzwi

 I nie mówię już nic

 Do czterech ścian.

Babę zesłał Bóg

Renata Przemyk

 1.Babę zesłał BógXE "Babę zesłał Bóg"
/a/

 Raz mu wyszedł taki cud, 
/a/

 Babę zesłał Bóg
/d/

 Coś innego przecież mógł.
/a/

 Żeby dobrze zrobić wam,
/FE/

 Żeby dobrze zrobić wam, 
FE/

 Babę zesłał Pan.
/a/

 2.Bóg też chłopem jest

 Świadczy o tym Jego gest,

 Bóg też chłopem jest

 Tak jak swing i blues i jazz.

 Żeby z baby ciągle drwić,

 Żeby z baby ciągle drwić,

 Trzeba chłopem być.

 3.Bóg ci zesłał mnie

 Byś miał kogoś w noc i dzień,

 Bóg ci zesłał mnie

 Ty się z tego tylko ciesz.

 Z woli nieba jestem tu,

 Z woli nieba jestem tu,

 Więc się do mnie módl.

Baranek

KULT

1.Ach ci ludzie, to brudne świnieXE "Ach ci ludzie te brudne świnie",
/A/

 Co napletli o mojej dziewczynie
/d/

 Jakieś bzdury o jej nałogach
/A/

 To po prostu litość i trwoga
/d/

 Tak to bywa gdy ktoś zazdrości
/D/

 Kiedy brak mu własnej miłości
/g/

 Plotki płodzi, mnie nie zaszkodzi żadne obce zło
/Ad/

 Na mój sposób widzieć ją.
/Ad/

 Ref.: Na głowie kwietny ma wianek
/Ad/

 W ręku zielony badylek
/Ad/

 A przed nią bieży baranek
/gd/

 A nad nią lata motylek.
/Ad/

 2.Krzywdę robią mojej panience

Opluć chcą ją podli zboczeńcy

Utopić chcą ją w morzu zawiści

Paranoicy, podli sadyści

Utaplani w podłej rozpuście

A na gębach fałszywy uśmiech

Byle zagnać do swego bagna, ale wara wam

 Ja ją przecież lepiej znam.

 3.Znów widzieli ją z jakimś chłopcem

Znów wyjechała do St. Tropez

Znów męczyła się, Boże drogi,

Znów na jachtach myła podłogi

Tylko czemu ręce ma białe

Chciałem zapytać, zapomniałem

Ciało kłoniąc skinęła dłonią wsparła skroń o skroń

Znów zapadłem w nią jak w toń.

 4.Ech dziewczyna pięknie się stara

Kosi pieniądz, ma Jaguara

Trudno pracę z miłością zgodzić

Rzadziej może do mnie przychodzić

Tylko pyta kryjąc rumieniec

Czemu patrzę jak potępieniec

 Czemu zgrzytam, kiedy się pyta czy ma ładny biust

 Czemu toczę pianę z ust.

Blowing in the wind

Bob Dylan

How many roads must a man walk down
C F C a
Before you call him a man
C F G
How many seas must the white dove sail

Before she sleeps in the sand

Yes, how many times must the cannonballs fly

Before they're forever banned ?

The answer my friend is blowing in the wind HAS£OINDEKSU "The answer my friend is blowing in the wind" 
d G7 C a
The answer is blowing in the wind
d G7 C (a)
How many times must a man look up

Before he can see the sky

Yes, how many ears must one man have

Before he can hear people cry

Yes, how many deads will it take till he knows

That too many people have died

The answer my friend is blowing in the wind…

How many years can a mountain exist

Before it is washed to the sea

Yes, how many years must some people exist

Before they're allowed to be free

Yes, and how many times can a man turn his head

Pretending he just doesn't see

The answer my friend is blowing in the wind…

Celina.

KULT

Tę burzę włosów każdy znaXE " Tę burzę włosów każdy zna "




e

Przy ustach dłoni chwiejny gest



e

To Celina, to Celina, to Celina jest



e

Jak hejnał brzmi jej śmiech




a

Choć całe miasto śpi




a

Nie wytrzeźwiała od soboty




e

Balet trwa już cztery dni




e

I w twiście wozi się w piorunach klipsów

I na potłuczonym szkle




H

La-la-la! Zaśpiewał w barze ktoś

To czarny Ziutek pije gin, Celiny koleś, twardy gość

Już pije cztery dni

Wychylił setną ćwierć

Powietrze zaraz wyszło z niego i w kliniczną popadł śmierć

Liczko pobladło mu jak wosk

Pozbył się swych o Celinę trosk

Zapamiętajcie sobie radę ktorą dziś wam wszystkim dam

Możecie liczyć na przyjaciół, pomogą wam

Ziutkowi minął kac, kolesie w kocioł wzięli go

Szukaj Celiny, ty lamusie, gdzie adapter, chata, szkło

Ziutek nie płakał twardy jest

Z wściekłości przez godzinę wył jak pies

Tak, tak, tak! Celina już na złom

Juz czarny Ziutek z kilerami pod Celiny idzie dom

Oświetlił błysk ich kos

W rynku bramy brzeg

Sikory złote pod mankietem odmierzają sekund bieg

I stoi pikiet sak

Pod oknem, w sieni i u drzwi - dać tylko znak

Zasłony w oknach leją blask na mecie jasno jakby w dzień

To Celiny, Celiny, Celiny cień

Dłonie kołyszą się, egzotyczne kwiaty dwa

Celina naga na balecie pośród żądz i szkła

Wtem nagle jakiś ruch

W progu staje rudy Mundek, Ziutka druh

Dzyń, dzyń, dzyń - to prysło w oknie szkło

Celina naga w noc ucieka, jakie dno! ach, jakie dno!

Już tylko chce się jej choćby do piekła skryć

O Ziutek, Ziutek, gdzieś ty był kiedy ja zaczynałam pić

Dlaczegoś nie bił w pysk?

Lecz milczy noc i tylko kosy świeci błysk

Dlaczego taki ostry był Ziutkowej kosy szpic

Przecież znacie te balety, wszak w nich złego nie ma nic

Ale Celiny głos, Celiny włosów woń

Czerwona mgła zasnuwa oczy, w kamień zwiera dłoń

Więc Ziutek podniósł brew, błysnęło i na białą pierś trysnęła krew

Słuchaj - to jęknął świat jak chory pies u pana stóp

To Celinie, to Celinie, to Celinie kopią grób

W rynku syren jęk, na jezdni żółty kurz

Niebieska szklanka miga i blacharnia Ziutka zwija już

I odtąd spoza krat Ziutek i Mundek bez Celiny widzą świat

Lecz czasem gdy jest noc Ziutek wytęża słuch

To Celiny, to Celiny, to Celiny duch

Wiecie więc, że ja was bawiłem śpiewem swym

Tylko dla zwykłej draki i w ogóle prawdy nie ma w tym

To zwykły kawał jest

Darujcie to już ballady kres

Chłopaki nie płaczą.

T’Love

Mówisz życie jak cukierekXE " Mówisz życie jak cukierek "
Gorzkie jest czasami
Mówisz panna zostawiła
Kumple dawno cię olali
Ale nie bój nic - minie jakiś czas
Poczuj chłodny świt, wszystko przejdzie ci 
D G
D G A
D G
D G A
G A fis h
G fis A G fis A


U - u - u chłopaki, u - u - u nie płaczą 

U - u - u chłopaki, u - u - u nie płaczą

Nie nie nie, nie nie nie 
D G D G 
e A e A
h fis G E 

Nie masz kaski - odpuść sobie
Jutro przecież też jest dzień
Może kiedyś ci pomogę
Może ty nie wystawisz mnie
Ale nie bój nic - minie jakiś czas
Poczuj chłodny świt, wszystko przejdzie ci 



U - u - u chłopaki, u - u - u nie płaczą ...

Chłopcy z „Albatrosa”

Na manewry do Saint Marca
a
Przypłynęła marynarka,
a
Przypłynęła hen z dalekich, obcych mórz.
a A7
A że karczma była sławna
d
U starego ojca Pawła,
a
Więc tam spieszy pięciu chłopców z „Albatrosa”.
E E7 a
I ten pierwszy, co był chudyXE "I ten pierwszy, co był chudy",
a
I ten drugi, co był rudy,
a
I ten trzeci, co bez przerwy wódkę chlał,
a A7
I ten czwarty – ten obdarty –
d
Co miał w górę nos zadarty,
a
I co z czartem o swą duszę w kości grał!
E E7 a
I ten piąty – ten najmłodszy –
a
Co w miłości był najsłodszy,
a
Co miał oczy jak diamenty czarne dwa!
a A7
Jak dziewczynie spojrzał w oczy,
d
To od razu zauroczył
a
I mógł wtedy robić wszystko to, co chciał!
E E7 a A7
Każda jasno-, ciemnowłosa
d
Śni o chłopcach z „Albatrosa”,
a
Z „Albatrosa”, bo ich statek tak się zwał.
E E7 a

A miał stary ojciec Paweł

Córkę wielce niełaskawą,

Piękną Lili, co nie chciała chłopców znać.

Aż pewnego dnia ujrzała,

Strach powiedzieć – pokochała

Wszystkich naraz pięciu chłopców z „Albatrosa”.

I pierwszego, co był chudy…

Odpłynęli chłopcy nagle,

Znikły w dali białe żagle,

Płacze Lili, morze gorzkie od jej łez.

A wtem z dala mkną sygnały,

Że „Albatros” wpadł na skały,

Zatonęło pięciu chłopców z „Albatrosa”.

I ten pierwszy, co był chudy…

Płacze Lili dniem i nocą,

Gwiazdy w niebie jej migocą,

Wielkim falom wciąż przybywa Lili łez.

Lecz… nie mija roczek cały,

Dziadzio Paweł niańczy małych

Pięciu malców – nowy manszaft „Albatrosa”.

A ten pierwszy – to jest chudy,

A ten drugi – to jest rudy,

A ten trzeci – jakby trochę wódki chciał,

A ten czwarty – ten obdarty –

Co ma w górę nos zadarty,

Już by z czartem o swą duszę w kości grał!

A ten piąty – ten najmłodszy –

Tak jak ojciec jest najsłodszy

I ma ślepia jak diamenty czarne dwa!

Jak dziewczynie spojrzy w oczy,

To od razu zauroczy

I mógł będzie robić wszystko, co by chciał!

Nie płacz Lili złotowłosa,

Rośnie manszaft „Albatrosa”,

Taki sam, jak tamten z dzikich skał

Chodź z nami w świat

Masz bracie mocne buty, masz?XE "Masz bracie mocne buty, masz?"
C F G
Masz bracie stare spodnie, masz?
C F G
No to, chodź z nami w świat,
C E
No to, chodź z nami w świat,
a F
Poznasz nasze życie i włóczęgi smak.
x2
C G C (G)
Potrafisz śpiewać i się śmiać?

Potrafisz tańczyć bracie nasz?

No to, chodź z nami w świat…

Potrafisz wino stare pić?

Kochać dziewczyny tak jak nikt?

No to, chodź z nami w świat…

Już tej piosenki refren znasz?

Śpiewać ochotę z nami masz?

No to, chodź z nami w świat…

Chory na wyobrażnię.

M. Zadura

Dawno już w mieście drwił z niego każdy, 
pośmiewiskiem był ludziom na co dzień, 
ot, wariat, chory na wyobraźnię, 
wiecznie w drodze, spóźniony przechodzień. 

Dokąd idziesz? - pytali go bliscy. 
Z tego, bracie, to trzeba się leczyć! - 
A on brał tekturową walizkę 
I wychodził obrazom naprzeciw, mówiąc: 
e a 
e a 
C G C G
a H7 


Idę tam, gdzie bezmiar błękitu, XE " Idę tam, gdzie bezmiar błękitu "
Światłocienie cyprysów przy drodze, 
Feerią barw każdy ranek rozkwita, 
Chociaż wiem, że do celu nie dojdę. 
G D a e
G D a e
C G C G 
a H7 

Gdy malował, świat milkł jak zaklęty, 
Kurczył się w skrawek płótna na ramach, 
A on pieścił je jak pierś kobiety, 
W siedmiobarwnych tęcz kreskach i plamach. 

Kiedy skończył, wpatrywał się w ciszy, 
By natchnieniem nasycić znów duszę, 
A gdy już dał się marszandom wykpić, 
Pił noc całą, by z brzaskiem wyruszyć, mówiąc: 



Idę tam, gdzie bezmiar błękitu... 

Ciągle pada

Czerwone Gitary

Ciągle pada. Asfalt ulic jest dziś śliski jak brzuch ryby, XE "Ciągle pada" 


A fis

Mokre niebo się opuszcza coraz niżej


fis D

Żeby przejrzeć się w zmarszczonej deszczem wodzie.


DE7

A ja? A ja chodzę, desperacko i na przekór wszystkim moknę. 
A fis

Patrzę w niebo, chwytam w usta deszczu krople, 


fis D

Patrzą na mnie rozpłaszczone twarze w oknie. To nic.


DE7

Ciągle pada. Ludzie biegną, bo się bardzo boją deszczu, 


fis D

Stoją w bramie ledwie się w tej bramie mieszcząc. 


D H

Ludzie skaczą przez kałuże na swej drodze. 


H E

A ja? A ja chodzę, nie przejmując się ulewą ani śpiesząc 


fis D

Czując jak mi krople deszczu usta pieszczą 


DH7

Ze złożonym parasolem idę pieszo. O tak 


H7E

Ciągle pada. Alejkami już strumienie wody płyną 

Jakaś para się okryła peleryną 

Przyglądając się jak mokną bzy w ogrodzie

A ja? A ja chodzę. W strugach wody, ale z czołem podniesionym

Żadne siła mnie nie zmusza i nie goni.

Idę niby zwiastun burzy z kwiatem w dłoni. O tak!

Ciągle pada. Nagle ogniem otworzyły się niebiosa.

Potem zaczął deszcz ulewny siec z ukosa.

Liście klonu się zatrzęsły w wielkiej trwodze

A ja? A ja chodzę i nie straszna mi wichura i ulewa

Ani piorun, który trafił obok drzewa

Słucham wiatru, który wciąż inaczej śpiewa

Colors of the wind

Vanessa Paradise

You think I’m ignorant savage
c B
And you’ve been so many places
c
I guess it must be so
g
But still I cannot see
c g
If the savage one is me
c B
How can be there so much that you don’t know?
c B G
You don’t know…
g C

(C a)

You think you own whatever land you land onXE "You think you own whatever land you land on"
C a

The earth is just a dead think you can claim
C a

But I know every rock and tree and creature
F’e d

Has a life, has a spirit, has a name
d’e a

You think the only people who are people
C a

Are the people who look and think like you
C’a G

But if you walk the footstep of a stranger
F’e d

You’ll learn thinks you never knew you never knew
d’G C

Have you ever heard the wolf cry
a

To the blue con moon
e’F

Or asked a grinning bobcat
a e

What he grinned?
F’G C

Can you sing with all the voices of the mountain?
d'F G

Can you paint with all the colors of the wind?
d’F G

Can you paint with all the colors of the wind?
d’F C

Come run the hidden pine track of the forest

Come taste the sun sweet berries of the earth

Come roll in the riches all around you

And for once, never wonder what they’re worth

The rainstorm and the river are my brothers

The heron and the otter are my friends

And we are all connected to each other

In a circle, in a hope that never ends
How high does the sycamore grow?
F’e a’

If you cut it down, then you’ll never know
d G

And you will never hear the wolf cry
a

To the blue corn moon
e’F

For whether we are white or copper–skinned
a e

We need to sing with all the voices of the mountain
F’G C

Need to paint with all the colors of the wind
d’F G

You can own the earth and still
e’F

All you’ll own is earth until
a

You can paint with all the colors of the wind.
e’F d C

Diana

Komu bliski bajek światXE "Komu bliski bajek świat"
G e
Kto u wróżek szuka rad
C D
Temu opowiedzieć chcę

O cudownym moim śnie

Chciałbym wyczarować znów

Piękną wróżkę z moich snów

O, wróć, wróć tu znów
G e C D
Diano
G   e C D
Kiedy miałem dziesięć lat

Przychodziła do mnie w snach

Wyciągała białą dłoń

Co noc wędrowałem z nią

W sercu moim po dziś dzień

Jest wyryty obraz jej

O, wróć…

Gdy w młodzieńczy wszedłem wiek

Zakochałem się w tym śnie

Co noc całowałem ją

Byłem najszczęśliwszy z nią

W sercu moim po dziś dzień

Jest wyryty obraz jej

O, wróć…

Diana (org.)
Paul Anka

I’m so young and gorgeous boyXE " I’m so young and gorgeous boy " HAS£OINDEKSU "I’m so young and gorgeous boy" 
G e
This my darling I’ve been told
C D
I don’t care just what they say

Cause for ever I will pray

You and I will be as free

As those birds up in that tree

Oh, please stay with me
G e C D
Diana
G   e C D
Truths I get when you hold me close

Oh, my darling your do most

I love you but you love me

Oh, Diana can’t you see

I love you with all my heart

And I hope we’ll never part

Oh, please stay with me…

Oh, my darling, oh my lover
G e
Tell me that there
C
Is no other
D
I love you with my heart
G e
Ah oh, ah oh, don’t you know I love you, love you so
C D
And only you can take my heart

Only you can tear the part

When you hold me in your lovely arms

I can fell giving all your charms

Hold me darling, hold me tied

A squeeze me baby with the all your might

Oh, please stay with me…

Disarm.

Smushing Pumpkins







e C G Dsus/D /x2

Disarm you with a smile



e C

And cut you like you want me to


G D

Cut that little child



e C

Inside of me and such a part of you

G D e

Oh ho he is burned



C G Dsus/D

Oh ho he is burned   



e C G D C

I used to be a little boyXE " I used to be a little boy "
C e

So old in my shoes
D C

And what I choose is my choice

What's a boy supposed to do

The killer in me is the killer in you

My love

I send this smile over to you
C e








D e D C

Disarm you with a smile

And leave you like you left me here

To whither in denial

The bitterness of one who's left alone

Oh ho he is burned

Oh ho he is burned, burned, burned

I used to be a little boy

C e

So old in my shoes

D C

And what I choose is my choice

What's a boy supposed to do

The killer in me is the killer in you

My love

I send this smile over to you

C D

The killer in me is the killer in you
D e C

I send this smile over to you 



The killer in me is the killer in you 

I send this smile over to you



The killer in me is the killer in you

I send this smile over to you





D e D e D e





C

Droga Pani z telewizji

Lombard

d             C         B                  C         d

Dla tych, co mają już grób, dla tych, co wiernie czekają,

d             C          B             C      d

Ten uśmiech słodki jak miód, słowa co siły dodają.

g               F         g                   F

Niby daleka - czuła matka, raz jak podlotek, raz jak prababka,

d                C         B           C         d

Jak żyć, w co wierzyć, co jeść dzięki pani już wiem !

    C                  F         g           C                F

Droga pani z telewizji, co wieczór cała drżę, gdy tak dzielnie paniXE " Droga pani z telewizji "
    g            C     F         B         C         d

Bój toczy srogi z zabobonami i aż brakuje mi tchu.

Droga pani z telewizji, niewielki móżdżek mam i nie jestem w stanie

Zdań wielce mądrych tuzin wkuć na pamięć, bo pełno w nich trudnych słów

Widziałam panią wczoraj, widzę panią od nowa,

Zakłopotany gość wydukał ledwo dwa słowa.

Raz był jak burak, raz blady jak ściana, trafiony celnie wreszcie padł na kolana

I teraz pani już wie, kogo chce bardziej niż mnie.

Droga pani z telewizji, co wieczór cała drżę, gdy tak dzielnie pani

Bój toczy srogi z zabobonami i aż brakuje mi tchu.

Walczy pani niczym tygrys, lecz kochać wstyd, że tępe łby nad wyraz krzepko

Okłada pani własną piątą klepką, a potem chowa je znów.

Droga pani z telewizji, co wieczór cała drżę, gdy tak dzielnie pani

Bój toczy srogi z zabobonami i aż brakuje mi tchu.

Wielki pani obiektywizm zapewne sprawia, że tak celne są pytania,

Choć nie mam wciąż własnego pani zdania, choć cała zmieniam się w słuch.

Drzwi

ONA

c                       B

Nie mogę zasnąć Twój wzrok budzi mnieXE " Nie mogę zasnąć Twój wzrok budzi mnie "
Czyżby to nasz ostatni świt?

Nie mogę zasnąć Twój szept woła mnie

Odwracam się nie mówię nic

Kiedyś wierzyłam, że jestem Twym sercem

Papieros zgasł gorzki smak O nie ...

Nie chcę już nie ... nie chcę więcej wyrzeczeń

Boże wybacz mi - wybacz mi i dodaj mi sił

 c                 c7           B

Jedno wiedz zanim zamkniesz drzwi

Jedno wiedz zanim umkniesz mi

 c7         B         c

Nie trzeba mi Twoich łez

Czy słyszysz

Nie trzeba ust ciała też

Nie trzeba mi Twoich łez - idź sobie już

Jedno wiedz zanim wyniesiesz się

Jedno wiedz zanim zabijesz zabijesz mnie

Nie trzeba mi Twoich łez

Czy słyszysz

Nie trzeba ust ciała też

Nie trzeba mi Twoich łez

Czy słyszysz

Nie trzeba mi Twoich łez

Nie trzeba nic dobrze wiesz

By dalej żyć by dalej żyć

Bez Ciebie żyć

By dalej żyć

Dziewczyna bez zęba na przedzie

KULT






intro:
d B  /x4

_Wybrałem Cię spośród milionów


d B

_Wybrałem tak jak mogłem wtedy najlepiej

d B

_Wpuściłem Cię do swego domu


d B

 Nie myślałem o tym co gdzie i kiedy

G A

_Ten dzień przywitał nas ulewą


d B

_W tym wietrze z syfu z listopada


d B

_Uciekłaś wtedy moją stroną lewą


d B

 To jeszcze jest głupota, czy już zdrada

G A

_Czy myślałaś o tym co się stać może między nami dwojgiemXE " _Czy myślałaś o tym co się stać może między nami dwojgiem "
d B G

_Tu stać się może coś nowego



d B G

Czy myślałaś o tym co się stać może między nami dwojgiem

Tu stać się może coś strasznego







d B  /x4

Ten uśmiech Twój każdego ranka

Przypomnę sobie będąc w biedzie

Byłaś mi matką i kochanką

Dziewczyno bez zęba na przedzie

Zrobiłaś to co zrobić chciałaś

Kto dobrze wie nie musi pytać nic

Przyszłaś, ujrzałaś i wygrałaś

Zostałem tak jak stałem zupełnie sam, czy

Czy myślałaś o tym...





   kieś solo np: 
d b /x4







d B /x4

To już jest koniec tej groteski

Autobus życia jednak dalej jedzie

Będę pamiętać Cię do grobowej deski

Dziewczyno bez zęba na przedzie

Wybrałem Cię spośród milionów

Wybrałem tak jak mogłem wtedy

Wpuściłem Cię do swego domu

Nie myślałem o tym co, gdzie i kiedy

Czy myślałaś o tym...

Czy myślałaś o tym co się stać może między nami dwojgiem

Tu stać się może coś nowego

Słuchaj, słuchaj, słuchaj mnie jeszcze

Tu stało się przecież coś dobrego







d B /xn 

Dzikość serca.

T’Love

Coraz bliżej końca wieku




D

Chory świat dogorywa




h

Wszystko runie już niedługo

Ale jeszcze trochę czasu

Tak brakuje nam miłości

Tej szalonej, tej okrutnej

Moje serce pełne bólu

Moja dusza industrialna

Jestem chory, dziki wariatXE " Jestem chory, dziki wariat"
D A h

Tak jak świat gnam do przodu
fis G

Nie zatrzymuj mnie kochanie, nie
A

Coś prowadzi mnie za rękę

Może pan, może szatan

Sam już nie wiem, co to jest

Dzisiaj niebo takie smutne

Ponad nami, ponad nami

Przytulamy się do siebie

Całujemy tak samotni, tak samotni

Tak się trudno porozumieć

Udajemy, gra się toczy

Zapalamy papierosa

Ponad nami smutne niebo

Dzień zasypia, noc się budzi

Płynę gdzieś autostradą

Mijam światła samochodów

Tak donikąd, sensu brak, sensu brak

Przecież życie takie krótkie

Tak tragicznie bezcelowe

Jestem jeźdźcem, synem słońca

Zidiociałym czarownikiem

Gdy nie ma dzieci.

KULT

intro: 
a E /x4

Jedna flaszka druga flaszka i też trzecia kurde bele leci
a E

Dom stoi zupełnie pusty nocą kurzą się dookoła rupiecie 

Wracamy chwiejnym krokiem po okrążeniu nad ranem

Po schodach na piechotę raczej rady nie damy

  Wyjechali na wakacje wszyscy nasi podopieczniXE " Wyjechali na wakacje wszyscy nasi podopieczni "
  Gdy nie ma dzieci w domu to jesteśmy niegrzeczni

  Wyjechali na wakacje wszyscy nasi podopieczni

  Gdy nie ma w domu dzieci to jesteśmy niegrzeczni

Trasa bardzo dobrze znana od jednego baru do baru

Poznajcie tych albo owych i mamy troszeczkę kataru

Jeśli wiesz o czym ja mówię natomiast zupełnym rankiem

Wychylam patrząc tępo ostatnią bez gazu szklankę he!

  Wyjechali na wakacje wszyscy nasi podopieczni

  Gdy nie ma dzieci w domu to jesteśmy niegrzeczni

  Wyjechali na wakacje wszyscy nasi podopieczni

  Gdy nie ma w domu dzieci to jesteśmy niegrzeczni

Jeszcze kilka dni i nocy i wszystko wróci do normy

Będziemy zorganizowani i poważni uczesani i przezorni

Jednak jeszcze dzisiaj i jutro po jutrze i po pojutrze

Pozwól nocy kochana życiu nosa utrzeć

  Wyjechali na wakacje wszyscy nasi podopieczni

  Gdy nie ma w domu dzieci to jesteśmy niegrzeczni

  Wyjechali na wakacje wszyscy nasi podopieczni

  Gdy nie ma w domu dzieci to jesteśmy niegrzeczni

solo: a E /x4

  Wyjechali na wakacje wszyscy nasi podopieczni

  Gdy nie ma w domu dzieci to jesteśmy niegrzeczni

  Wyjechali na wakacje wszyscy nasi podopieczni

  Gdy nie ma dzieci w domu to jesteśmy niegrzeczni

Historia jednej znajomości.

K. Klenczon

f C7/E C7/G f C7 f C7

        Sia la la la la la-a


f C7

        Sia la la la la la-a


f C7

Morza szum, ptaków śpiew, złota plaża pośród drzewXE " Morza szum, ptaków śpiew, złota plaża pośród drzew "
f b7 f C7 f

Wszystko to w letnie dni przypomina ciebie mi

Gis Gis7 D

Przypomina ciebie mi




F Cis7 C7

        Sia la la...

Szłaś przez skwer, z tyłu pies "Głos Wybrzeża" w pysku niósł

Wtedy to pierwszy raz uśmiechnęłaś do mnie się

Uśmiechnęłaś do mnie się

        Sia la la...

Odtąd już, dzień po dniu upływały razem nam

Rano skwer, plaża lub molo, gdy zapadał zmierzch

Molo, gdy zapadał zmierzch

        Sia la la...

Płynął czas, letni czas, aż wakacji nadszedł kres

Przyszedł dzień, w którym już rozstać musieliśmy się

Rozstać musieliśmy się

        Sia la la...

Morza szum, ptaków śpiew, złota plaża pośród drzew

Wszystko to w letnie dni przypomina ciebie mi

Przypomina ciebie mi

        Sia la la...

                                Cis F Cis F

e C

e H7 e

G 

G7 C

e C H7
e a H7
I nikomu nie wolno się z tego śmiać.

Kobranocka

1.Wy kłamiecie, aby kupić nas, XE "Wy kłamiecie aby kupić nas"



/a F E/

Sprzedajecie nasz bezcenny czas,

Wciąż myślicie, że to tylko tłum,

Zabraniacie dźwięków wszystkich strun

    Ref.:
I nikomu nie wolno się z tego śmiać,

I nikomu nie wolno się z tego śmiać,

I nikomu nie wolno się z tego śmiać,

I nikomu nie wolno się z tego śmiać.

2.I w dwa złotka oklejacie się,

Choć kryjecie, ja dokładnie wiem,

Że jesteście ludźmi tak jak my,

Choć czasami władza wam się śni.

    Ref.: 
I nikomu nie wolno się z tego śmiać,

I nikomu nie wolno się z tego śmiać,

I nikomu nie wolno się z tego śmiać,

I nikomu nie wolno się z tego śmiać.

I nikomu nie wolno się z tego śmiać,

/h G Fis/

I nikomu nie wolno się z tego śmiać,

/h G Fis/

I nikomu nie wolno się z tego śmiać,

/h G Fis/
I nikomu nie wolno się z tego śmiać.

/h G Fis/

I wish you were here

Pink Floyd






Intro:
e G  /x2 







e a7 /x2







G

So, so you think you can tell, heaven from hell? XE " So, so you think you can tell, heaven from hell "
C D a

Blue skies from pain?



G

Can you tell a green field, from a cold steel rail?
D C

A smile from a veil?



a

Do you think you can tell?


G /power/





Did they get you to trade, your heroes for ghosts?
C D

Hot ashes for trees? Hot air for a cool-breeze?
a G

Cold comfort for change



D

And did you exchange, a walk-on part in the war,
C a

For a-lead-role in a cage...


G







[Intro]

How I wish, how I wish you were here

C D

We're just two lost souls swimming in a fishbowl,
a

Year after year, running over the same old ground, 
G D

What have we found - the same old fears?

 C a

Wish you were here



G







[Intro]/xn

IV liceum.

T’Love

Dzień dobry maleńka, jak ci na imięXE " Dzień dobry maleńka, jak ci na imię"


D A h A

Zgubiłaś się w tym tłumie




D A G

Wyciągam do ciebie moją dłoń

Odpowiedź na wszystko się znajdzie

Labirynt wśród tylu korytarzy

Oszukałby Tezeusza

Lecz my możemy to zrobić gdzie indziej

Nie łamiąc zasad savoir-vivre

IV liceum ogólnokształcące

Wszystko możesz tu znaleźć

IV liceum ogólnokształcące

Granatowy sen...  /x2

Wiec chodź maleńka, znam twoje imię

Mińmy tabuny pędzących w biegu

Czy widzisz playboyów jedzących kredę

Czy widzisz dziewice czekające na sygnał

Czy czujesz historię pachnącą prochem

Tej starej armaty bum bum

Czy czujesz historię pachnącą prochem

Tej starej armaty

IV liceum...

Inżynierowie z Petrobudowy.

KULT

Nie pękaj koleś nie łam się przecieXE " Nie pękaj koleś nie łam się przecie "
to wczoraj o nas stało w gazecie
pisała sama Trybuna Ludu
że nas pociąga romantyzm budów
w takim pisaniu nie ma usterek
postaw literek niech brzdękną szkła 
przed nami naród pochyla głowy
inżynierowie z petrobudowy
kładziemy lachę niech brzdękną szkła
inżynierowie na sto dwa 

Pić życia rozkosz cóż nam to szkodzi
nawet PKS do nas
a w zeszłe święta miałem kobitę
co miała obie nogi umyte
w Warszawie Ptaszyn niech zdziera płuca
niech tańczy Gruca Holoubek gra
my tutaj mamy program gotowy 
inżynierowie z petrobudowy
kładziemy lachę niech brzdękną szkła
inżynierowie na sto dwa

Ciężko się żyje o suchym chlebie
za to nikt grobów nam nie rozgrzebie
w przodku dwie zmiany zimą i latem
wyśpisz się w piachu pod kombinatem
rąk trzeba wiele pomników mało
kogoś złamało lecz życie trwa
więc wykonamy plan narodowy
inżynierowie z petrobudowy
kładziemy lachę niech brzdękną szkła
inżynierowie na sto dwa

Choć nie ma w kasie srebra ni złota
przyda się w kasie nasza robota
dopchamy w końcu w którymś tam roku
do wojny co to ma być o pokój
rąk trzeba wiele pomników mało
kogoś złamało lecz życie trwa
więc zaśpiewajmy hymn narodowy
inżynierowie z petrobudowy
kładziemy lachę niech brzdękną szkła
inżynierowie na sto dwa
E a
E a
d a
E a
G C
A7 d
d a
E a
d a
E a

Irlandia

               C                              e

Mieszkałaś gdzieś w domu nad Wisłą

           G0                              d

Pamiętam to tak dokładnie

                      B                           F

Twoich czarnych oczu bliskość

                  C                                G

Wciąż kocham cię jak Irlandię

      C                                 e

A ty się temu nie dziwiszXE "A ty się temu nie dziwisz"
                 G0                                d

Wiesz dobrze co byłoby dalej

           B            F

Jak byśmy byli szczęśliwi

       C                    G                       C

Gdybym nie kochał cię wcale

Przed szczęściem żywisz obawę

W nadziei, że mi ją skradniesz

Wlokę ten ból przez Włocławek

Kochając cię jak Irlandię

A ty się temu nie dziwisz…

Gdzieś na ulicy fabrycznej

Spotkać nam się wypadnie

Lecz takie są widać wytyczne

Bym kochał cię jak Irlandię

A ty się temu nie dziwisz…

Czy mi to kiedyś wybaczysz

Działałem tak nieporadnie

Czy to dla ciebie coś znaczy

Że kocham się jak Irlandię

A ty się temu nie dziwisz…

Jest Super.

T’Love

Popatrz na wspaniałe autostradyXE " Popatrz na wspaniałe autostrady "
Na drogi na których nie znajdziesz wybojów
Rosną nowe bloki i nie ma wypadków
W czystych szpitalach ludzie umierają rzadko 

Mamy ekstra rząd i super prezydenta
Ci wszyscy ludzie to wspaniali fachowcy
Ufam im i wiem, że wybrałem swoją przyszłość
Za rękę poprowadzą mnie do Europy 
e C a D 


Jest super, jest super
Więc o co ci chodzi 


Mamy tolerancję wobec innych upodobań
Kościół zaciekle broni najbiedniejszych
Bogaci są fajni i w miarę uczciwi
Policja surowo karze złych przestępców 



Jest super, jest super
Więc o co ci chodzi 

Jestem z miasta.

Elektryczne Gitary

 Ref.: Jestem z miasta-to widać XE " W cieniu sufitów, w świetle przewodów"
/aGCG/

 Jestem z miasta-to słychać,
/aGCG/

 Jestem z miasta-to widać, słychać i czuć.
/aGCEaE/

 1.W cieniu sufitów, w świetle przewodów,
 /aEaE/

 W objęciach biurek, w korkach obchodów.
/aEaE/

 Rodzą się rzeczy jasne i ciemne,
/Gd/

 Ja nie rozróżniam ich, nie ufam-więc:
/aE/

 2.W rytmie zachodów, w słowach kamieni,

W spojrzeniu ptaków, w mowie przestrzeni,

Rodzi się spokój, mówią, po jednym roku,

Leczą się myśli, mnie to nie bierze.

 3.W świetle przewodów, w cieniu sufitów,

W wietrze oddechów, w błocie napisów,

Rodzą się szajby małe i biedne,

Karmię nas nimi, karmić się będę.

 Ref.: Jestem z miasta-to widać,

Jestem z miasta - to słychać przecież dobrze,

Jestem z miasta-to widać, słychać i czuć.

O jak to bardzo dobrze czuć teraz o...

Jeszcze będzie przepięknie

TILT

d                    a

Widziałem domy o milionach okienXE " Widziałem domy o milionach okien "
A w każdym oknie czaił się ból

Widziałem twarze, miliony twarzy

Miliony masek do milionów ról

E                    A       D     E

Czarny tłum kłebił się i wyciągał ręce

Wciąż było mało i ciągle chciał więcej

I wciąż nie starczało i wciąż było brak

E         A         D          C E

Ciągle bolało, że ciągle jest tak

Strach nie pozwalał głośno o tym mówić

Strach nie pozwalał kochać się i śmiać

Strach nakazywał opuścić w dół oczy

Strach nakazywał cały czas się bać

Mieszkańcy miasta i przyjeżdżający

Tacy zmęczeni i tacy cierpiący

Przeklinający swój codzienny los

Słyszałem także taki głos

d                    C     }

Jeszcze będzie przepięknie }

                   d       }

Jeszcze będzie normalnie   }x3

                     C        E

Jeszcze będzie przepięknie aaa...

Czarny tłum kłebił się i wyciągał ręce

Wciąż było mało i ciągle chciał więcej

I wciąż nie starczało i wciąż było brak

Ciągle bolało, że ciągle jest tak

Jolka, Jolka pamiętasz.

Budka Suflera

1.Jolka, Jolka pamiętaszXE " Jolka, Jolka pamiętasz "
/CG/

 Lato ze snu
/a/

 Gdy pisałaś: “Tak mi źle
/CGa/

 Urwij się choćby zaraz
/CG/

 Coś ze mną zrób
/da/

 Nie zostawiaj mnie samej, no nie".
/CGF/

 2.Żebrząc wciąż o benzynę

 Gnałem przez noc

 Silnik rzęził ostatkiem sił

 Aby być znowu w tobie

 Śmiać się i kląć

 Wszystko było tak proste w te dni.

 3.Dziecko spało za ścianą

Czujne jak ptak

Niechaj Bóg wyprostuje mu sny

Powiedziałaś, że nigdy,

Że nigdy aż tak

Słodkie były jak krew twoje łzy.

 Ref.: Emigrowałem z objęć twych nad ranem
/dFCdFC/

 Dzień mnie wyganiał
/dFC/

 Nocą znów wracałem
/dFG/

 Dane nam było słońca zaćmienie
/dFCdFC/

 Następne będzie
/dFC/

 Może za sto lat.
/dFG/

4.Plażą szły zakonnice

A słońce w dół

Wciąż spadało nie mogąc spaść

Mąż tam w świecie za funtem

Odkładał funt

Na Toyotę przepiękną aż strach.

 5.Mąż twój wielbił porządek

I pełne szkło

Narzeczoną miał kiedyś jak sen

Z autobusem Arabów

Zdradziła go

Nigdy nie był już sobą, o nie.

 6.W wielkiej żyliśmy wannie

I rzadko tak

Wypełzaliśmy na suchy ląd

Czarodziejka gorzałka

Tańczyła w nas

Meta była o dwa kroki stąd.

 7.Nie wiem ciągle dlaczego

Zaczęło się tak

Czemu zgasło też nie wie nikt

Są wciąż różne koło mnie

Nie budzę się sam

Ale nic nie jest proste w te dni.

Kiedy powiem sobie dość

ONA

h      A            D          G        h          A            

Kiedy powiem sobie dość, a ja wiem, że to już niedługo

Kiedy odejść zechcę stąd, wtedy wiem, że oczy nie mrugną, nie...

Odejdę cicho, bo tak chcę i ja wiem, że będę wtedy sama

Nikt nawet nie obejrzy się, ja wiem, że będzie wtedy cicho

e           D          C    De           D             C       D

I tylko w twoje oczy spojrzę, tę jedną prawdę będę chciała znać

C          D            C   HC           D             E

Nim sama zgasnę, sama zniknę, usłyszę w końcu to co chcę

    A2          e           h          D

Czy warto było szaleć tak, przez całe życieXE " Czy warto było szaleć tak, przez całe życie "
    A2          e           h         A

Czy warto było spalać się, jak ja

Czy warto było kochać tak, aż do bólu

Czy moge odejść sobie już...

Nie chcę żałowac żadnych chwil, chociaż wiem, że nie było kolorowo

Nie chcę zostawić żadnych łez, chociaż wiem, że czasem bolało

Uśmiechnę się do swoich myśli, scałuję z ciebie cały blask o tak

Powoli zamknę w sobie przyszłość, pytając siebie raz po raz o nie

Ref:x3

King.

T’Love

Mówiono o nim King

e e6 e7
W mieście świętej Wieży
G

Pamiętam z podstawówki
G G4 G5
Jak całował się z papieżem
e

Przejeżdżał też sekretarz

Gdy przecinano wstęgę

King poszedł na wagary

Pomarzyć o czymś innym
e

Był zawsze trochę z bokuXE " Był zawsze trochę z boku "
a e

Na bakier trochę był

W szkole nikt nie wiedział

Czy King naprawdę żył
H




e7 A C /x2

To było trochę później

Już miał przyjaciółkę Ewę

Mieszkali więc bez ślubu

I klepali słodką biedę

Dawali czasem czadu

Bo lubili lekkie dragi

Znajomych było wielu

Wieczory i poranki

Uważaj na sąsiadów swych

Bo lubią dawać cynk

Ty wiesz, kto rządzi w mieście

Tu biskup z komisarzem King!

Tak mówił mu przyjaciel

Długi, chudy Lolo

Kiedy wyszli na ulicę

Zapalić spliffa z colą

Mam dosyć tego miasta

Czerwono-czarnej mafii

Czy mnie rozumiesz Lolo?

Czy wiesz, co mnie trapi?

Tymczasem blada Ewa

Wytłumaczyć pragnie wszystko

Bo komisarz wszedł przez okno

A spod łóżka wylazł biskup

Co masz w kieszeni King?

Komisarz spytał w drzwiach

Wy palicie wciąż to świństwo

Mieliśmy wiele skarg

A biskup łypie z boku

To na Kinga, to na Ewę

Wy żyjecie tu bezbożnie

Myślicie, że nic nie wiem

Za posiadanie zielska

Ty dostaniesz dziesięć latek

Za nielegalny związek z nią

Następnych parę kratek

Dziś King siedzi w celi

I wspomina dobre dni

Napisał do papieża

Bardzo długi list

Świąteczną wysłał kartkę

Do samego prezydenta

Lecz nikt o nim już nie mówi

Nikt o nim nie pamięta

Był zawsze trochę z boku

Na bakier trochę był

Właściwie nikt nie wiedział

Czy King naprawdę żył

Klub wesołego szampana

Formancja Nieżywych Schabuff

A gdybym miał cię zjeśćXE "A gdybym miał cię zjeść",
a F
To co byś powiedziała?
a
A gdybym ugryźć chciał,
d B
Czy coś byś przeciw miała?
d
Chciałabym, chciała, chciałabym, chciała.
C F C E
A gdybym był krogulcem,

To co byś powiedziała?

I gdybym przyszedł z teczką

Do łóżka i twego ciała?

Chciałabym, chciała, chciałabym, chciała.

A gdybym był młotkowym,

W fabryce z młotkiem szalał?

To co byś powiedziała,

Czy coś byś przeciw miała?

Drżałabym, drżała, drżałabym, drżała.

A gdybym musiał odejść

Z teczką od twego ciała?

Uciekać do robala,

To co byś powiedziała?

Żałowałabym… je… a… je… a… je… a… je… a…

Koła czasu

ONA

a                D7

Tam gdzie był mój rodzinny dom, XE " Tam gdzie był mój rodzinny dom "
             F       G           a

W pustych ścianach wieje tylko wiatr,

Dawno tam przyjaciół nie ma już,

ślepy los pogonił wszystkich w świat.

            d C   G

Toczy koła czas,

Zmienia wszystko tu,

       dC        G             a

Nigdy nie wiesz czy osiągniesz cel,

Jest nadzieja w nas,

Jest magiczna moc,

Choć ocean życia burzy się.

Złudzeń most tak dawno spłonął już,

Teraz nikt nie liczy cudzych strat, yeah,

To co masz, to suchej ziemi garść,

Twój największy i jedyny skarb.

Ref:

         F                      a

Dobrze wiesz, trudno wolnym naprawdę być

Wolność to tylko złuda i miraż, yeah,

       B                   C

Wiem, że (wiem, że) wiem, że

         B                        C             d

lepszy czas (lepszy czas) musi przyjść, musi przyjść.

Kołysanka dla nieznajomej

Perfect

H                 gis

Gdy nie bawi cię jużXE " Gdy nie bawi cię już "
E

Świat zabawek mechanicznych

H                 gis E

Kiedy dręczy cię ból   niefizyczny

H                    gis

Zamiast słuchać bzdur głupich

       dis

Telefonicznych wróżek

             E  EHE

Zza siedmiu mórz

E                     Fis gis

Spytaj siebie czego pragniesz

     E

Dlaczego kłamiesz,

             Fis

że miałaś wszystko

Gdy udając że śpisz

W głowie tropisz bajki z gazet

Kiedy nie chcesz już śnić

Cudzych marzeń

Bosa do mnie przyjdź

I od progu bezwstydnie

Powiedz mi czego chcesz

Słuchaj jak dwa serca biją

Co ludzie myślą - to nieistotne

 H  Fis  gis Fis H

Kochaj mnie

Kochaj mnie

Kochaj mnie nieprzytomnie

          dis

Jak zapalniczka płomień

          E             Fis

Jak sucha studnia wodę

    E                Fis    gis

Kochaj mnie namiętnie tak

    E Fis                       H

Jakby świat się skończyć miał

Swoje miejsce znajdź

I nie pytaj czy taki układ

Ma jakiś sens

Słuchaj co twe ciało mówi

W miłosnej studni już nie utoniesz

Ref: Kochaj mnie

Kochaj mnie

Kochaj mnie nieprzytomnie

Jak zapalniczka płomień

Jak sucha studnia wodę

Kochaj mnie

Kochaj mnie

Kochaj mnie nieprzytomnie

            dis                        E

Jak księżyc w oknie śmiej się i płacz

         Fis           gis    E

Na linie nad przepaścią tańcz

          Fis            gis

Aż w jedną krótką chwilę

     E              Fis

Pojmiesz po co żyjesz

Kredki

2+1

Piszesz mi w liście, że kiedy pada
a d

Moje nasturcje na deszczu mokną.
G a

Siadasz przy stole, wyjmujesz kredki
C G

I kolorowe otwierasz okno.
d E a

Trawy i drzewa są takie szare,
C d

Barwę popiołu przybrały nieba.
F C

W ciszy tak smutno szepcze zegarek
C d

O czasie, co mi go nie potrzeba.
F G

Więc chodź, pomaluj mój światXE "Więc chodź, pomaluj mój świat"
Na żółto i na niebiesko.

Niech na niebie stanie tęcza

Malowana twoją kredką.

Więc chodź pomaluj mi życie,

Niech świat mój się zarumieni,

Niech mi zalśni w pełnym słońcu

Kolorami całej Ziemi.

Za siódmą górą, za siódmą rzeką

Moje sny zamieniasz na pejzaże

Niebem się wlecze wyblakłe słońce

Oświetla ludzkie, wyblakłe twarze.

Więc chodź, pomaluj mój światXE "Więc chodź, pomaluj mój świat"…

Kwiaty we włosach.

K. Klenczon

e H7...

Kwiaty we włosach potargał wiatr


H7 e D7 G

Po co więc wracasz do tamtych lat?

H7 e D7 G

Zgubionych dni nie znajdziesz już


a7 fis7-5 H7 e

Choć przejdziesz świat i wszerz i wzdłuż

C G C G

Kwiaty we włosach potargał wiatr

Dawno zmieniłaś swych marzeń kształt

I dzisiaj ty, i dzisiaj ja

To drogi dwie i szczęścia dwa

Więc choć z daleka wołasz mnieXE " Więc choć z daleka wołasz mnie "

H7 e

Nie powiem tak, nie powiem nie

C G C G

Bez wspomnień czasem łatwiej żyć

H7 e

Nie wraca nic



H7 e H7

Kwiaty we włosach potargał wiatr

Wyrzuć z pamięci ostatni ślad

Bo dzisiaj ty, bo dzisiaj ja

To drogi dwie i szczęścia dwa

Więc choć z daleka...

Kwiaty we włosach potargał wiatr

Wyrzuć z pamięci ostatni ślad

Bo dzisiaj ty, bo dzisiaj ja

To drogi dwie i szczęścia dwa

To drogi dwie i szczęścia dwa i szczęścia dwa   C G C G C G

{ zamiast fis7-5 można grać D7 }

Lato

FNS

A                  D    A                   hEA

Rzecz między nami była cicha

A                     D              A      hEA

westchnąłem do ciebie tak jak się wzdycha.

G           D        A

I było nam ciasno - miło

G                 D       A

Dużo się spało i często piło.

C             D           E

No i czego, czego jeszcze chcesz.

     A      D    A

Lato, lato wszędzie, XE " Lato, lato wszędzie "
    h        E    A

zwariowało oszalało moje serce.

     A      D    A

Lato, lato wszędzie,

             h             E          A

a ty dziewczę zaraz wpadniesz w moje ręce.

Piszę i wymyślam słowa piosenki

żebyś pomyślała jak jestem wielki.

I nie wiesz że to właśnie ja

chcę dać ci wielki wina balon.

No i czego, czego jeszcze chcesz.

Ref:

Ptaki zaryczały świtem na niebie

zaśpiewałem parę dźwięków tylko dla ciebie.

I w oczy twoje zamglone spoglądam

krzyczę do ucha "Ciebie pożądam".

Tylko ciebie, ciebie jeszcze chcę.

Ref: 2x

Lunatycy

DŻEM

d           a

Sen to zło, nie ma złudzeńXE " Sen to zło, nie ma złudzeń "
      g                 a

Sen ogarnął wszystkich ludzi

Czarno wokół, miasto śpi

Nikt nie może się obudzić

Kot na dachu, szczur w kanale

Księżyc kusi mundurki białe

Zielonego świata brak

    F         C          B     C

Lunatycy otaczają mnie O, o, o ! }x3

Bloki czarne cień rzucają

A z otwartych, ślepych okien jak łzy białe

Lunatycy uciekają

Lunatycy uciekają

Zakochani w sobie

Wokół same lustra otaczają ich

Nie widzą nic nie, nie słyszą nic, nic nie czują

Ref...

Mała wojna.

Lady Pank

Aniołowie jeśli tylko są, kryją się w metalowych bunkrach 
a G C F D G

Takie listy szybko drą, chcą mnie dziś, chcą mnie widzieć jutro

Paru kumpli już tam jest, mówią, że krzyżyk piecze w usta 

Nauczeni nie bać się, tylko coś nie pozwala usnąć 

Zawsze iść, rozkaz, który mam we krwi, małą wojnę w sobie mieć F G a C

Z każdym z was walczyć do utraty tchu i bez słów 

Mogę zwalić ciebie z nóg, wrogu mój, co wykrzywiasz usta

Nie przepraszaj, tylko wstań, nigdy już nie zobaczysz lustra

Ludzie są po to, żeby żyć i tańczyćXE " Ludzie są po to, żeby żyć i tańczyć " 

F G a C

Ludzie są po to, żeby mogli walczyć 

Ludzie są i nie będą nigdy lepsi

Ludzie są tacy są, ktoś zapłacił za twój ból 

F G | D G A D
Za szampana łyk, od tej chwili będziesz mój 
D G A D

Nie, nie odwracaj się, patrz mi w oczy patrz 
D G A
Ludzie są po to, żeby żyć i tańczyć 
F G a C

Ludzie są po to, żeby mogli walczyć 

Ludzie są i nie będą nigdy lepsi

Ludzie są 

Ludzie są po to, żeby żyć i tańczyć

Ludzie są po to, żeby mogli walczyć 

Ludzie są i nie będą nigdy lepsi

Ludzie są, nie będą, nie

Marchewkowe pole

Lady Pank

Marchewkowe
D
Pole rośnie wokół mnie
A2 F G5
W marchewkowym

Polu jak warzywo tkwię

Głową na dół

Zakopany niczym struś

Chcesz mnie spotkać

Głowę obok w ziemię włóż

Wszystko się może zdarzyćXE "Wszystko się może zdarzyć"
/ x2
D A G F
Marchewkowe

O ogrodzie miewam sny

W marchewkowym

Stanie jest najlepiej mi

Rosnę sobie

Dołem głowa górą nać

Kto mi powie

Co się jeszcze może stać

        Wszystko się może zdarzyć...

Nadzieja.

IRA

1.Może masz w głowieXE " Może masz w głowie"
/DC*/

 Myśli bardziej szalone niż ja,
/GC*/

 Może masz skrzydła,
/DC*/

 Których by tobie pozazdrościł ptak,
/GC*/

 Może masz serce
/DC*/

 Całe ze szlachetnego szkła,
/GC*/

 Może masz kogoś
/DC*/

 A może właśnie kogoś ci brak.
/GC*/

 Nie płacz, nie płacz
/CDCD/

 2.Może masz oczy

W których nie gościł dotąd strach,

Może masz litość

A może uczuć już w tobie brak,

Może masz w sobie

Niechęć do wojny i brudnych spraw,

Może masz wszystko

Lecz nie masz tego co mam ja.

 Ref.: Nie ma nikt
/DC*/

 Takiej nadziei jak ja,
/GC*/

 Nie ma nikt
/DC*/

 Takiej wiary w ludzi i cały ten świat,
/GC*/

 Nie ma nikt
/DC*/

 Tylu zmarnowanych lat,
/GC*/

 Nie ma nikt
/DC*/

 Bo któż to wszystko mieć by chciał.
/GC*/

 Tylko ja.
/GFC/

 Tylko ja.
/GFC/

Ref.: Nie ma nikt ...

Nie płacz Ewka.

Perfect

1.Nie płacz Ewka, bo tu miejsca brak
/Ca/

 Na twe babskie łzy
/G/

 Po ulicy miłość hula wiatr
/Ca/

 Wśród rozbitych szyb
/G/

 Patrz poleci śliczny prawdy sens
/Ca/

 Roztrwonili w grach
/G/

 W półlitrówkach pustych S O S
/Ca/

 Wysyłają w świat.
/G/

 Ref.: Żegnam was już wiemXE " Żegnam was już wiem"
/dF/

 Nie załatwię wszystkich pilnych spraw
/CGa/

 Idę sam, właśnie tam
/dF/

 Gdzie czekają mnie
/C/

 Tam przyjaciół kilku mam, od lat
/dF/

 Dla nich zawsze śpiewam, dla nich gram
/CGa/

 Jeszcze raz żegnam was
/dF/

 Nie spotkamy się.
/C/

2.Proza życia to przyjaźni kat

 Pęka cienka nić

 Telewizor, meble, mały FIAT

 Oto marzeń szczyt

 Hej prorocy moi z gniewnych lat

 Obrastajcie w tłuszcz

 Już was w swoje szpony dopadł szmal

 Zdrada płynie z ust.

Nie pytaj mnie o Polskę

Obywatel G.C.

To nie karnawał ale tańczyć chcęXE " To nie karnawał ale tańczyć chcę "



a F

I będę tańczył z nią po dzień



G E

To nie zabawa ale bawię się



a F

Bezsenne noce, senne dnie



G E

To nie kochanka ale sypiam z nią

Choć śmieją ze mnie się i drwią

Taka zmęczona i pijana wciąż

Dlatego nie, nie pytaj więcej mnie

Nie pytaj mnie, dlaczego jestem z nią

C

Nie pytaj mnie, dlaczego z inną nie


a C

Nie pytaj mnie, dlaczego myślę że


F a

Że nie ma dla mnie innych miejsc


F E

Nie pytaj mnie, co ciągle widzę w niej

Nie pytaj mnie, dlaczego w innej nie

Nie pytaj mnie, dlaczego ciągle chcę

Zasypiać w niej i budzić się

Te brudne dworce, gdzie spotykam ją

Te tłumy, które cicho klną

Ten pijak, który  mruczy coś przez sen

Że póki my żyjemy ona żyje też


G E F

Nie pytaj mnie, nie pytaj mnie


E F

Co widzę w niej




E

Nie pytaj mnie, dlaczego jestem z nią...

Nie pytaj mnie, co ciągle widzę w niej...

Niewiele ci mogę dać

Perfect

 C                   a               C

Sto gorących słów, gdy na dworze mrózXE " Sto gorących słów, gdy na dworze mróz "
    d           F C       F

W niewyspaną noc jeden koc

Solo moich ust, gitarowy blues

Kilka dróg na skrót, parę słów...

    F

Nie mogę ci wiele dać

    d

Nie mogę ci wiele dać

         C            a

Bo sam niewiele mam

Nie mogę dać wiele ci

Nie mogę dać wiele ci

Przykro mi

Osiem znanych nut, McCartneya but

Kilka niezłych płyt, jeden kicz

Siedem chudych lat, talię zgranych kart

Południowy głód, kurz i bród

Ref:

Nadgryziony wdzięk, pustej szklanki brzęk

Niespełniony sen itp.

Podzielony świat, myśli warte kart

Zaleczony lęk, weź co chcesz.

Ref...

O Ela

Chłopcy z Placu Broni

Byłaś naprawdę fajną dziewczyną



C e

I było nam razem naprawdę miło



C7 a

Lecz tamten to chłopak był bombowy


d F

Bo trafiał w dziesiątkę w strzelnicy sportowej

d F G


Gdy rękę trzymałem na twoim kolanie


To miałem o tobie wysokie mniemanie


Lecz kiedy z nim w bramie piłaś wino


Coś we mnie drgnęło, coś się zmieniło

Ref:

O Ela, straciłaś przyjacielaXE " O Ela, straciłaś przyjaciela "


F G C a

Musisz się wreszcie nauczyć

F G

Że miłości nie wolno odrzucić

C a

Że miłości nie wolno odrzucić

F G C

Pytałem, błagałem, ty nic nie mówiłaś

Nie byłaś już dla mnie taka miła

Patrzyłaś tylko z niewinną miną

I zrozumiałem, że coś się skończyło


Aż wreszcie poszedłem po rozum do głowy


Kupiłem na targu nóż sprężynowy


Po tamtym zostało tylko wspomnienie


Czarne lakierki , co jeszcze nie wiem

Ref...

One

U2

Am Dsus2 Fmaj7 G 

_Is it getting better

Am Dsus2

_Or do you feel the same
Fmaj7 G

 Will it make it easier on you now


 You got someone to blame

   You say

   _One love,_one life


C Am

   _When it's one need,_in the night
Fmaj7 C

    It's one love,_we get to share it



   _It leaves you baby, if you_don't care for it
Fmaj7 C




Am Dsus2 Fmaj7 G

_ Did I disappoint you?

Am Dsus2

 _Or leave a bad taste in your mouth?
Fmaj7 G

  You act like you never had love

  And you want me to go without

   Well it's

  _Too late,_tonight


C Am

  _To drag the past out, into the light
Fmaj7 C

   We're one, but we're not the same

   We get to carry each other, carry each other

One


Am Dsus2 Fmaj7 G

_Have you come here for forgiveness
Am Dsus2

_Have you come to raise the dead

Fmaj7 G

 Have you come here to play Jesus

 To the lepers in your head

  _Did I ask too much,_more than a lot
C Am

  _You gave me nothing, now it's_all I got
Fmaj7 C

   We're one, but we're not the same

   We hurt each other, then we do it again

cd ->

One (cd)

    You say

   _Love is a temple

C

    Love a higher law

Am

    L ove is a temple
 
C

    Love the higher law

 Am

    You ask me to enter

 C

    But then you make me crawl
G

    And I can't be holding on
Fmaj7

    To what you got


    When all you got is hurt

  _One love,_one blood
C Am

  _One life, you got to do what you should
Fmaj7 C

   One life, with each other

   Sisters, brothers

   One life, but we're not the same

   We get to carry each other, carry each other

   One

   One




C Am Fmaj7 C /nx

CHORD FORMATIONS:

  C     x 3 2 0 1 x

  Am    x x 2 2 1 x

  Dsus2 x x x 2 3 x

  Fmaj7 x x 3 2 1 x

  G     x x 5 4 3 x

Objazdowe nieme kino

Perfect

Nie pytaj mnie, wiem tyle co i tyXE " Nie pytaj mnie, wiem tyle co i ty "



e C D e

Poganiam dzień i nie śni mi się nic

Już siebie znam, znam z bliska słowo lęk

Wiem, że ja sam chcę dać oszukać się

Piekący ból rozwierca każdą myśl

Ja będę zdrów z pewnością lecz nie dziś

Skurczony świat , nie większy niż ta pięść

Na piersiach siadł i oddech mi się rwie

Zamykam strach na niewidzialny klucz

I moja twarz jest niewidzialna już

Gdy wchodzę w tłum, pułapka szczerzy kły

I z ust do ust nie frunie żaden krzyk

Śmiertelny mur skutecznie dzieli nas

Ja mam swój mózg, ty też swój rozum masz

Nie pytaj mnie, wiem tyle co i ty

Poganiam dzień i nie śni mi się nic

Zostańmy tak, ja tutaj a ty tam

Tak długo jak to nieme kino trwa

Nie proście nas by wam do tańca grać

Już czas, już czas myć zęby i iść spać

Odpowie ci wiatr

Bob Dylan

Przez ile dróg musi przejść każdy z nas
C F C a
By mógł człowiekiem się stać
C F G
Przez ile mórz lecieć ma biały ptak

Nim w końcu upadnie na piach

Przez ile lat będzie kanion ten trwać

Nim wreszcie rozkruszy go czas?

Odpowie ci wiatr wiejący przez światXE "Odpowie ci wiatr wiejący przez świat"
d G7 C a
Odpowie ci bracie tylko wiatr.
d G7 C (a)
Przez ile lat przetrwa ten górski szczyt,

Nim deszcz go na mórz zniesie dno

Przez ile ksiąg pisze się ludzki byt

Nim wolność wypisze w nim ktoś

Przez ile lat nie odważy się nikt

Zawołać, że czas zmienić świat?

Odpowie ci wiatr wiejący przez świat…
Przez ile lat ludzie giąć będą kark

Nie wiedząc, że niebo jest tuż

Przez ile łez, ile bólu i skarg

Przejść trzeba i przeszło się już

Jak blisko śmierć musi przejść obok nas

By człowiek zrozumiał swój los?

Odpowie ci wiatr wiejący przez świat

I ty swą odpowiedź rzuć na wiatr

Ogrodu serce

Daab

W moim ogrodzie gdzie czas leniwyXE " W moim ogrodzie gdzie czas leniwy "


a e

Powolną strugą płynął wytrwale

W moim ogrodzie, gdzie jeszcze nigdy

Tak dawno słów przyjaznych parę



a e a

W moim ogrodzie gdzie smutek gości

Gdzie gorzki dni i gorzkie noce

W moi ogrodzie, gdzie samotności

Nikt nie rozjaśniał, gdzie nigdy dosyć

W moim ogrodzie gdzie długa zima

Zmroziła wszystkie ciepłe uczucia

W moim ogrodzie, gdzie strumień źródła

Zastygł w bezruchu a czas umyka

Aż pewnej nocy puściły lody

Ogrodu serce mocniej zabiło

Przyszłaś nabrałaś źródlanej wody

I napoiłaś a wszystko ożyło

Byłaś tak śliczna niczym poranek

Niczym wiosenny kwiat jabłoni

i nie zapomnę nigdy tej chwili

Gdy dłoń dotknęła twojej dłoni

I nie zapomnę tych chwil radosnych

Kiedy nie mogąc wydobyć słowa

Z zapartym tchem patrzyłem ti w oczy

Tak trwała nasza bez słów rozmowa

Ja twoje włosy dotykałem ukradkiem

Gdy zamyślona z pochyloną głową

Byłaś mi jak prześliczna nimfa

Co się przegląda nad tafli wodą

I choć tak blisko byłaś przy mnie

Choć twoje oczy śmiały się do mnie

Doprawdy niczego nie jestem pewien

Co czułaś wtedy, czy wart jestem wspomnień

Oprócz

Mannam/Golden Life


intro:  e e4 e3 /x4

Kiedy jestem samXE " Kiedy jestem sam "



e D

Przyjaciele są daleko, ode mnie, ode mnie

H7 C D

Gdy mam wreszcie czas dla siebie


H7


e e4 e3 /x2

Kiedy sobie wspominam

Dawne, dobre czasy,

Czuję się jakoś dziwnie, dzisiaj noc jest czarniejsza

Oprócz błękitnego nieba

C D e
|

Nic mi dzisiaj nie potrzeba


|x2






e e4 e3 /x4

Gdzie są wszystkie dziewczęta,

Które kiedyś tak bardzo kochałem, kochałem

Kto z przyjaciół pamięta ile razy dla nich przegrałem

W gardle zaschło mi

I butelka zupełnie, zupełnie, już pusta, już pusta

Nikt do drzwi już dzisiaj nie zastuka

Oprócz błękitnego nieba

C D e


Nic mi dzisiaj nie potrzeba




Oprócz błękitnego nieba

Nic mi dzisiaj...


C D






G e /x2



e D       |   gwizd






H7 C D
  H7 |x2






e e4 e3   |  

Oprócz błękitnego nieba               
C D e
|

Nic mi dzisiaj nie potrzeba


|x2

Oprócz drogi szerokiej, oprócz góry wysokiej
 C D e

Oprócz kawałka chleba, oprócz błękitu nieba

Oprócz błękitnego nieba               


Nic mi dzisiaj nie potrzeba





e e4 e3 /x3






e

H7: 021202   e4: 022030   e3: 022020

 Ostatni.

Edyta Bartosiewicz

a        F              C e 

Zatańcz ze mną jeszcze razXE " Zatańcz ze mną jeszcze raz "
Otul twarzą moją twarz

Co z nami będzie ? - za oknem świt

Tak nam dobrze mogło być

    F               a

Gdy Ciebie zabraknie

I ziemia rozstąpi się, w nicości trwam

Gdy kiedyś odejdziesz

    F                       d    

Nas już nie będzie i siebie nie znajdziesz też

Zatańcz ze mną jeszcze raz

Chcę chłonąć każdy oddech twój

Co z nami będzie ? - uwierz miła

Tak jak ja nie kochał nikt

Ref: x2

   A              D                        fis           D

W salonie wśród ciepłych świec już nigdy nie zbudzisz mnie

Już nigdy nie powiesz mi jak bardzo kochałeś mnie

    F

Kochałes mnie, kochałeś mnie

a             F         C            e

Czy słyszysz jak tam daleko muzyka gra

a        F              C e

Zatańcz ze mną jeszcze raz

Ref:

a        F              a

Zatańcz ze mną ostatni raz

F            d                              a

Nas już nie będzie i siebie nie znajdziesz też

Owca

Blenders

F                 C           d7             F

To był nasz pierwszy raz, piękna łąka i ogień w nas,

      B         a            g7     C

I dziwili się: sąsiad oraz brat, a jak !

Za głowy łapali się i mówili do mnie, że

Jeszcze sezon, dwa i ona rzuci mnie, ot, je !

Ref:

     F  C           d7     F       B  a            g7     C

Bo ja chcę ciebie mieć i już, bo ty jesteś jak ze snów i znów. XE " Bo ja chcę ciebie mieć i już "
Bo ja chcę ciebie mieć i już, i czuję to, czuję to w sercu mym.

Kupiłem bukiet róż, lecz zjedzone dawno już,

Skąd mogłaś wiedzieć, że kwiatów się nie je, ot, je !

I często kiedy śnię, na naszej łące widzę cię,

Jak jakiś inny chłop na pobór wełny ciągnie cię.

Ref...

Peggy Brown

Myslowitz

O Peggy Brown, o  Peggy Brown       }

kto  Ciebie  ukochać  będzie  umiał }x2

         a             G        }

O Peggy Brown, o Peggy Brown    }

        C                 F     }

kto Ciebie ukochać będzie umiał }x2

Ja tyle o tym wciąż myślęXE " Ja tyle o tym wciąż myślę "
to ciemnowłosa dziewczyna

choć  nie  chce  dać  czego  proszę

w  oddali  od  siebie  mnie  trzyma

Choć nie chce moich przysiąg

nie słyszy nawet swej dumy, o nie

O Peggy Brown, o Peggy Brown    }

Kto Ciebie ukochać będzie umiał }x2

Jej głos jest dla mnie muzyką

pulsuje jak ciche echo

Jej twarde białe piersi

mleczniejsze są niż jej mleko

Jej suknia z miękkiej tafty

dziś skromnie opuszczona

Ref:

Jej głos jest dla mnie muzyką

pulsuje jak ciche echo

Jej twarde białe piersi

mleczniejsze są niż jej mleko

Jej suknia z miękkiej tafty

dziś skromnie opuszczona

Ref...

Piosenka księżycowa

Various Manx

A C7+ F7+ e

Śpisz pięknie tak, po kątach cisza gra

a C7+ F7+ G

Szkoda słów, resztę dopowie księżyc

d F e

Śpisz, staram się oddychać szeptem

a C7+ F7+

Pościel jeszcze pachnie ogniem naszych ciał
G d/F e a

Kiedyś znajdę dla nas dom, z wielkim oknem na światXE " Kiedyś znajdę dla nas dom, z wielkim oknem na świat "
d e F G d

Znowu zaczniesz ufać mi, nie pozwolę ci się bać

e F G d

Kiedyś wszystkie czarne dni obrócimy w dobry żart
e F G d

Znowu będziesz ufać mi... teraz śpij...


e F G4 a

A C7+ F7+ e

Wiem, dobrze wiem  potrafię ranić tak jak nikt

Przykro mi. Nie wiem co robić, gdy płaczesz

Już nie śmiejesz się jak kiedyś, wszystko jest inaczej

Kolejny raz proszę cię o ostatnią szansę

Kiedyś znajdę dla nas dom, z wielkim oknem na świat

Znowu zaczniesz ufać mi, nie pozwolę ci się bać

Kiedyś wszystkie czarne dni obrócimy w dobry żart

Znowu będziesz ufać mi... teraz śpij...

Polska.

KULT

Poranne zorze, poranne zorzeXE " Poranne zorze, poranne zorze "



a

Gdy idę w Sopocie nad morzem



a

Po plaży brudno-piaskowej



G

Bałtyk śmierdzi ropą naftową



a

Poranne chodniki

Gdy idę nie rozmawiam z nikim

Jak jest w niedzielę nad ranem

Po sobotnich balach chodniki zarzygane

Polska, mieszkam w Polsce



a

Mieszkam w Polsce, mieszkam tu, tu, tu...

a

G a

Koncerty popołudniowe

Pełne bezmózgów w slużbie porządkowej

Patrzą wokoło, bo swędzą ich ręce

Kochają bić co raz więcej i więcej

Znowu wieczorne przygody

Gdy wchodzę na kamienne schody

Zaczepia mnie pijanych meneli wielu

Jutro spotkają się w kościele

        Polska...

Nocne sklepy z mlekiem

I patrzę co się dzieje pod sklepem

Tłum przystawia komuś do twarzy pięści

Żądają dla niego kary śmierci

Znowu poranne pociągi

Ja stoję i patrzę na marmurowe dziwolągi

Czy byleś kiedyś u nas na dworcu w nocy

Jest tak brudno i brzydko, że pękają oczy

        Polska...

Prawie do nieba

Chojnacki

Pamiętam tego dniaXE "Pamiętam tego dnia"
a e

Już nie było całkiem jasno tak
d a

Z gazet wciąż krzyczał świat
a e

Wojna zdrada i nie ma szans
d

Ludzie są z kręgu zła
a e

Tak mówili mi, a popatrz na
d a

To właśnie tego dnia
a G

Ze śniegiem los nam spadł
d

Prawie do nieba wzięłaś mnie
C F G

A wtedy padał śnieg
F C

Prawie do nieba wzięłaś mnie
C F G

W zimny, ciemny dzień
F a

Gdybyś nie przyszła ja

Dalej siedziałbym i czekał na

To co przyniesie wiatr

Może śmiech, może ciszę, a

Pamiętam tego dnia

Stałaś w drzwiach, potem weszłaś tak

Z tobą to tego dnia

Ze śniegiem los nam spadł

Prawie do nieba wzięłaś mnie…

Przeżyj to sam

Na życie patrzysz bez emocjiXE "Na życie patrzysz bez emocji",
C G a
Na przekór czasom i ludziom wbrew.
d G
Gdziekolwiek jesteś w dzień, czy w nocy,
C G a
Oczyma widza oglądasz grę.
d G G7
Ktoś inny zmienia świat za ciebie,

Nadstawia głowę, podnosi krzyk.

A ty z daleka, bo tak lepiej

I w razie czego nie tracisz nic.

Przeżyj to sam! Przeżyj to sam!
C G a d G
Nie zamieniaj serca w twardy głaz,
C G a
Póki jeszcze serce masz.
d G
Widziałeś wczoraj znów w dzienniku

Zmęczonych ludzi, wzburzony tłum.

I jeden szczegół wzrok twój przykuł –

Ogromne morze ludzkich głów.

A spiker cedził ostre słowa,

Od których nagła wzbierała złość.

I począł w tobie gniew kiełkować,

Aż pomyślałeś – milczenia dość.

Przeżyj to sam…

Ragazzo da Napoli.

Ragazzo da Napoli zajechał mirafioriXE " Ragazzo da Napoli zajechał mirafiori "


C a C a

Na sam trotuar wjechał kołami



C B d G

Nosem prezent poczułaś, już taka jesteś czuła

d G d G

Więc pomyślałaś o nim bel ami



d G C G

On ciemny był na twarzy, a prezent ci się marzył

C a C a

Za dziesięć centów torba w Pewexie


C B d

Ty miałaś cztery złote, on proponował hotel

d G d G

I nie musiałaś zameldować i się



d G C C7

Ty z nim poszłaś w ciemno damo bez matury

F G C C7

Koza ma prezencję lepszą niźli ty



F G C C7

Czemu smętną minę masz i wzrok ponury


F G C a

Ciao, bambino, spadaj mała, tam są drzwi!


d G C

On miał w kieszeni paszport, sprawdziłaś, a więc znasz to

Lecz on nie sprawdził, ile ty masz lat

On mówił bella blonda, a popatrz, jak wyglądasz

Te włosy masz jak len, co w błoto wpadł

Jak w oczy spojrzysz teraz swojego prezentera

Co dyskotekę robi i ma styl

Straciłaś fatyganta - chciał kupić ci Trabanta

Czy warto było za tych parę chwil?

Twój ragazzo Forda Capri Ci nie kupi

Buona notte pewnie też nie powie ci

Jeszcze wierzysz, że dla ciebie śpiewa Drupi

Ciao, bambino, spadaj mała, tam są drzwi!

Poznałaś Europę, więc nie mów do mnie kotek

Ja nie wiem co Volksvagen, a co Ford

Nie jestem tak bogaty, nie wezmę cię do chaty

I przestań mnie nazywać "my sweet lord"

Ty nie będziesz moją Julią Capuletti

Inny wszak niż ja Romeo ci się śni

W żadnym calu nie wyglądam jak spaghetti

Ciao, bambino, spadaj mała, tam są drzwi!

Gdy ci pizzę stawiał rzekł "prego mangiore"

To pamiętać będziesz po kres swoich dni

Tęskniąc za nim jak złotówka za dolarem

Ciao, bambino, spadaj mała, tam są drzwi!

Ramaja.

Ramaja, u, u, u, Ramaja




G C G

Awantu Ramaja, miranda kumbala u, u, u


G D G C

Ramaja, u, u, u, Ramaja




G C G E

Awantu Ramaja i kumbala



E a D G

A kiki prr makuane kite lile, la la la la la la


G D C G

A kiki prr kikiuane kite lile la la la la la la

Kumbala tumbala malonga la la la la la la

A kiki prr takuana pitonga la la la la la la

E dżamboszi para bara




A

E dżamboszi para bara




A

Bulunga te, szelunga te, te e szerapapa


A D

Ramaja, u, u, u, Ramaja




G C G

Awantu Ramaja, miranda kumbala u, u, u


G D G C

Ramaja, u, u, u, Ramaja




G C G E

Awantu Ramaja i kumbala



E a D G

Skóra

Stoję na ulicy z niąXE "Stoję na ulicy z nią", stoję twarzą w twarz.
C F C
Ktoś przechodzi, trąca łokciem, wzrokiem pluje w nas.
C F C
Szeptem mówię mała patrz – cywilizowany świat.
a C G a C G
Potem obejmuję ją, odpływamy w dal,

Nie dochodzi obcy głos, wolno płynie czas.

Odpływamy w otchłań gwiazd, mała nuci to co ja.

Tam, tam, tam, tam, ta, ta, ta, ta, tam
/ 3x
F G C a
Tam, tam, tam, tam, ta, ta, ta, ta, tam
F G C G
Stoję na ulicy z nią, śmiechy wkoło nas.

Ktoś przechodzi, trąca łokciem, pluje małej w twarz.

Głośno mówię mała patrz – cywilizowany świat.

Potem mu przestawiam nos. Upadł, ale wstał.

Dookoła głosów sto – Ten w skórze to drań!

Ja tam dzisiaj byłem sam. Mała zanuć to co ja.

Tam, tam, tam…

Wtedy obejmuję ją, odpływamy w dal,

Nie dochodzi obcy głos, wolno płynie czas.

Odpływamy w otchłań gwiazd, mała nuci to co ja.

Tam, tam, tam…

Sound of silence

Simon & Garfunkel

a2                                               G

Hello darkness, my old friendXE "Hello darkness, my old friend",

                                                           a          C

I've come to talk with you again,

                                             F              C

Because a vision softly creeping,

                                              F                C

Left its seeds while I was sleeping,

                                F                                               C

And the vision that was planted in my brain

   F       C                a   C

Still remains

                           G                a2
Within the sound of silence.

In restless dreams I walked alone

Narrow streets of cobblestone,

'Neath the halo of a street lamp, 

I turned my collar to the cold and damp

When my eyes were stabbed by the flash of a neon light

That split the night

And touched the sound of silence.

And in the naked light I saw 

Ten thousand people, maybe more. 

People talking without speaking, 

People hearing without listening, 

People writing songs that voices never share 

And no one dare 

Disturb the sound of silence.

"Fools" said I, "You do not know 

Silence like a cancer grows. 

Hear my words that I might teach you, 

Take my arms that I might reach you." 

But my words like silent raindrops fell, 

And echoed 

In the wells of silence

And the people bowed and prayed 

To the neon god they made. 

And the sign flashed out its warning, 

In the words that it was forming. 

And the sign said, "The words of the prophets 

are written on the subway walls 

And tenement halls." 

And whisper'd in the sounds of silence.

Sowa

HEY

W dzień gdy najsilniejsza światła moc


e D e

A miłość się ukrywa bo jest sową

Nigdy, nigdy się nie dowiesz jak wielki to ptak

Bo w Twym sercu gniazdo wije, wije wróbel

Teraz gdy nocXE " Teraz gdy noc "



F G

Sowa ze snu budzi się

Odwaga lwem

Wołam głośno w ucho twe

Nie będę jadła - Kocham Cię!

Nie będę piła - Kocham Cię!

I gdy odejdziesz nie przestanę

W dzień gdy najsilniejsza światła moc

Są słowa których nigdy nie wypowiem

A wstyd jakiego nie znam w nocy sznuruje mi usta

Obojętność jest królową zimną, nieczułą

Teraz gdy...

Tańcz głupia tańcz

Lady Pank

a             F                      G

U Maksyma w Gdyni znów Cię widział ktośXE " U Maksyma w Gdyni znów Cię widział ktoś "
Sypał zielonymi mahoniowy gość

Boney M zagrało, kelner zgiął się w pół

Potem odjechało złote BMW

C              G            a          F

Tańcz, głupia tańcz, swoim życiem się baw

  C           G           a

Wprost na spotkanie ognia leć

Tańcz, głupia tańcz, wielki bal sobie spraw

To wszystko co dziś możesz mieć

Sama tego chciałaś, pewnie coś był wart

Zapłacony ciałem kolorowy slajd

Czasem tak dla hecy, lubię patrzeć jak

Coraz bliżej świecy ruda krąży ćma

Teksański.

HEY

1.Herbata stygnie zapada zmrokXE "Herbata stygnie zapada zmrok"
/DGA/

 A pod piórem ciągle nic.
/ADGA/

 Obowiązek, obowiązkiem jest
/DGA/

 Piosenka musi posiadać tekst.
/ADGA/

 Gdyby chociaż mucha zjawiła się
/DGADGA/

 Mogłabym ją zabić a później to opisać.
/DGADGA/

 Ref.: W moich słowach słoma czai się
/GAD/

 Nie znaczą nic.
/GAD/

 Jeśli szukasz sensu prawdy w nich
/GAD/

 Zawiedziesz się.
/GAD/

 2.A może zmienić zasady gry

 Chcesz usłyszeć słowa to sam je sobie wymyśl

 Nabij diabła w chmurę śmierci weź

 Pomoże ci

 Wnet twe myśli w słowa zamienią się

 Wyśpiewasz je sam.

Tolerancja.

Stanisław Sojka

1.Dlaczego nie mówimy o tym co nas boli-otwarcie, XE "Dlaczego nie mówimy o tym co nas boli-otwarcie"
/DA/

 Budować ściany wokół siebie marna sztuka,
/AD/

 Wrażliwe słowo, czuły dotyk
/D/

 Wystarczą,
/A/

 Czasami tylko tego pragnę, tego szukam.
/DADAD/

 Ref.: Na miły Bóg,
/DA/

 Życie nie tylko po to jest by brać,
/ADGA/

 Życie nie po to by bezczynnie trwać,
/ADGA/

 I aby żyć siebie samego trzeba dać.
/ADGA/

 2.Problemy twoje, moje, nasze boje-polityka,

A przecież każdy włos jak nasze lata policzone,

 Kto jest bez winy niechaj pierwszy rzuci kamień

 Niech rzuci,

Daleko raj gdy na człowieka się zamyka.

W domach z betonu

Martyna Jakubowicz

Obudziłam się później niż zwykleXE " Obudziłam się później niż zwykle "



e G

Wstałam z łóżka, w radiu była muzyka


h a e  C D

Najpierw zdjęłam koszulę, potem trochę tańczyłam

e G h

I przez chwilę czułam się jak dziewczyna z "świerszczyka"
a e

W domach z betonu nie ma wolnej miłości

C G h a e

Są stosunki małżeńskie oraz akty nierządne

C G h

Casanova tu u nas nie gości



a e

Ten z przeciwka, co ma kota i rower

Stał przy oknie nieruchomo jak skała

Pomyślałam - to dla ciebie ta rewia

Rusz się, przecież nie będę tak stała

W domach...

Po południu zobaczyłam go w sklepie

Patrzył na mnie jak w jakiś obrazek

Ruchem głowy pokazał mi okno

Więc ten wieczór spędzimy znów razem

W domach...

Wieża Radości, wieża samotności

Sztywny Pal Azji

Mieszkam w wysokiej wieży otoczonej fosąXE " Mieszkam w wysokiej wieży otoczonej fosą "


a C F G

Mam parasol, który chroni mnie przed nocą

Oddycham głęboko, stawiam piedestały

Jutro będę duży, dzisiaj jestem mały

Stawiam świat na głowie, do góry nogami
e a

Na odwrót i wspak, bawię się słowami

Na białym, czarnym kreślę jakieś plamy

Jutro będę duży, dzisiaj jestem mały

F G a

Mieszkam w wysokiej wieży, ona mnie obroni

Nie walczę już z nikim, nie walczę już o nic

Palą się na stosie moje ideały

Jutro będę duży, dzisiaj jestem mały

Wild Thing.

The Troggs

Intro:
[Riff] A D E D

Wild Thing, _ you make my



A D E D

Heart sing_ _ you make my

Everything...groovy _

Wild Thing_ _





A D E

G A G A [stop]

Wild Thing, I think I love you








G A G A [stop]

But I wanna know for sure








G A G A [stop]

Come on and hold me tight

G A G A [stop]              

I love you

A D E D /x2

Wild Thing...

A D E D /x3

A D E

G A G A [stop]

Wild thing, I think you move me








G A G A [stop]

But I wanna know for sure








G A G A [stop]

So c'mon and hold me tight

G A G A [stop]              

You move me

A D E D

A D

EEEE EE /x4

Wild Thing...





/xn

[Riff] -------

      -------

      --9r7--

With or without you.

U2

intro:
DDDD

D A h G /x2 

_ See the stone set in your eyes XE " See the stone set in your eyes "



D A h 

  See the thorn twist in your side



G D

  I'll wait for you _




A h G

_ Sleight of hand and twist of fate

  On a bed of nails she makes me wait

  And I wait without you _

With or without you_ 

D A

With or without you _

h G

  Through the storm we reach the shore

  You give it all but I want more

  And I'm wait...ing for you

With or without you,

With or with...out you, uh, huh

  
I can't live

With or without you

D A h G

And you give yourself away

And you give yourself away

And you give and you give

And you give yourself away

  My hands are tied,

  The body bruised you got me with

  Nothing to win and

  Nothing left to lose

And you give yourself away

And you give yourself away

And you give and you give,

And you give yourself away

      
With or without you,

     
With or with out you, oh

I can't live

With or with out you




cd ->

With Or Without You (cd)

Oooooooh!


D A

Oooooooh!


h G

Ooooooooooooooooh!

D A h G

With or without you

With or with out you, uh huh

I can't live

With or without you

With or without you

D

Ah



D

Ah



D

D A h G /xn

Warszawa.

T’Love

Wehikuł Czasu

DŻEM

Pamiętam dobrze ideał swój



A E fis D

Marzeniami żyłem jak król



A E D A

Siódma rano, to dla mnie noc

Pracować nie chciałem, włóczyłem się

Za to do puszki zamykano mnie

Za to zwykle zamykano mnie

Po knajpach grywałem za piwo i chleb

Na życiu bluesa tak mijał mi dzień

Tylko nocą do klubu pójśćXE " Tylko nocą do klubu pójść "


E fis D A

Jam session do rana, tam królował blues

To już minęło, ten klimat, ten luz

Wspaniali ludzie nie powrócą

Nie powrócą już

Lecz we mnie zostało coś z tamtych lat

Mój mały intymny muzyczny świat

Gdy tak wspominam ten miniony czas

Wiem jedno, że to nie poszło w las

Dużo bym dał, by przeżyć to znów

Wehikuł czasu to byłby cud

Mam jeszcze wiarę, odmieni się los

Znów kwiatek do lufy wetknie im ktoś

Ref...

Whisky

DŻEM

Mówią o mnie w mieście – co z niego za typXE "Mówią o mnie w mieście – co z niego za typ"?
Gx Cx Gx Cx Gx Cx Gx Cx
Wciąż chodzi pijany, pewno nie wie co to wstyd!
Gx Cx Gx Cx Gx Cx Gx Cx
Brudny, niedomytek, w stajni ciągle śpi.
D a
Czego szuka w naszym mieście?
C G a
Idź do diabła – mówią ludzie,
C G a
Ludzie pełni cnót, ludzie pełni cnót.
D Gx Cx Gx Cx

Gx Cx Gx Cx
Chciałem kiedyś zmądrzeć, po ich stronie być.

Spać w czystej pościeli, świeże mleko pić.

Naprawdę chciałem zmądrzeć, po ich stronie być.

Pomyślałem więc o żonie,

Aby stać się jednym z nich,

Stać się jednym z nich, stać się jednym z nich.

Miałem na oku hacjendę – wspaniałą, mówię wam,

Lecz nie chciała w niej zamieszkać żadna z pięknych dam.

Wszystkie śmiały się wołając, wołając za mną wciąż:

Bardzo ładny frak masz Billy,

Ale kiepski byłby z ciebie,

Kiepski byłby mąż, kiepski byłby mąż.

Whisky, moja żono, jednak tyś najlepszą z dam.

Już mnie nie opuścisz, nie – nie będę sam!

Mówią whisky to nie wszystko, można bez niej żyć…

Lecz nie wiedzą o tym ludzie,

Że najgorsze w życiu to,

To samotnym być, to samotnym być.

Włosy

Elektryczne Gitaty

1.Kiedy jesteś piękny i młodyXE "Kiedy jesteś piękny i młody"
aCDE

 Nie, nie, nie, nie zapuszczaj wąsów ani brody,

 Tylko noś, noś, noś długie włosy

 Jak my.
aGFE

 2.Kiedy jesteś stary i brzydki

Nie, nie, nie, nie używaj maszynki ani brzytwy,

 Tylko noś, noś, noś długie włosy, Jak my.

 3.Bo najlepszy sposób na dziewczynę

 Zrobić sobie z włosów pelerynę,

 A ty noś, noś, noś długie włosy, Jak my.

 4.Już cię rodzina z domu wygania

 Już cię fryzjer z nożycami gania,

 A ty noś, noś, noś długie włosy, Jak my.

 5.Bo najlepszy sposób na kobietę

 Zrobić sobie z włosów bransoletę,

 A ty noś, noś, noś długie włosy, Jak my.

 6.Znów cię rodzina z domu wygania

 Znów cię fryzjer z nożycami gania,

 A ty noś, noś, noś długie włosy, Jak my.

 7.Idzie ojciec niesie nowe szachy

 Długie włosy wiszą mu spod pachy,

 A ty noś, noś, noś długie włosy, Jak my.

 8.Idzie ciotka, idzie całkiem bosa

 Długie włosy wiszą jej u nosa,

 A ty noś, noś, noś długie włosy Jak my.

Wychowanie

T’Love

 1.Dziękuję mamie i tacie za opiekę, XE "Dziękuję mamie i tacie za opiekę"
 /eDCH7/

 Za ciepło rodzinne i kłótnie przy kolacji.

 Dziękuję szkole za pierwsze kontakty, 

 Za dzikie wakacje i nerwy w ubikacji.

 Ref.: Ojczyznę kochać trzeba i szanować,
 /DhGA/

 Nie deptać flagi i nie pluć na godło.

 Należy też w coś wierzyć i ufać.

 Ojczyznę kochać i nie pluć na godło.

 2.Cześć, gdzie uciekasz, skryj się pod mój parasol

 Tak strasznie leje i mokro wszędzie.

 Ty dziwnie oburzona odpowiadasz nie trzeba, 

 Odchodzisz w swoją stronę, bo tak cię wychowali.

 3.Wydaje mi się, że jesteś gdzieś daleko

 Tak się tylko wydaje, bo właściwie ciebie nie ma

 Tak bardzo chciałbym, abyśmy zwariowali, 

 Tak bardzo chciałbym, lecz tak nas wychowali.

Wytrąciłaś mnie z równowagi

Elektryczne gitery

 Ref.:Ra, ta, ta, ta, ta, ta, ta, ta, ra, ta, ta, tam,
/CGaF/

 Ta, ra, ra, ra, ram, ta, ra, ram.
/CGCG/

 1.Byłem jeden okrągły, miałem wszystko na twarzy, XE "Byłem jeden okrągły"
/CGCG/

 Byłem chętny i czuły, miałem o czym pomarzyć,
 /CGCG/

 Byłem pełen równości, byłem górą powagi,
/CGaF/

 Wytrąciłaś mnie z równowagi
/CGCG/

 Ref.:Ra, ta, ta, ta, ta, ta, ta, ta, ra, ta, ta, tam
/CGaF/

 Wytrąciłaś mnie z równowagi.
/CGCG/

 2.Świat był pełny i pusty, a ja w porównaniu,

Byłem prosty, gotowy na każde spotkanie,

Świat był drzwiami słabości i ścianą odwagi,

Wytrąciłaś mnie z równowagi.

 3.Lampa stała na stole, włosy rosły na głowie,

Buty spały na szafie, młodzi pili na zdrowie,

 Jedni mieli pretensje, drudzy mieli uwagi,

 Wytrąciłaś mnie z równowagi.

 4.Jedno życie w pamięci, drugie życie na zdjęciach,

 Czasem kropla na głowę, byle nie cegła,

 Z jednej strony coś głaszcze,

 Z drugiej strony coś wali,

 A ty mnie wytrąciłaś z równowagi.

 Ref.:Ra, ta, ta, ta, ta, ta, ta, ta, ra, ta, ta, tam,

 Wytrąciłaś mnie z równowagi.

 Ra ta, ta, ta, ta, ta, ta, ta, ra, ta, ta, tam,

 Ta ra, ra, ra, ra, ram, ta, ra, ram.

Yesterday

The Beatles

Yesterday, all my troubles seemed so far awayXE "Yesterday, all my troubles seemed so far away"
C E a G F
Now it looks as though they're here to stay
G C
Oh I believe in yesterday
B a D F C
Suddenly, I'm not half the man I used to be

There's a shadow hanging over me

Oh, yesterday came suddenly

Why she had to go I don't know she wouldn't say
E a G F d G C
I said something wrong, now I long for yesterday

Yesterday, love was such an easy game to play

Now I need a place to hide away

Oh I believe in yesterday

Why she had to go…

Zawsze tam gdzie ty

Lady Pank

Zamienię każdy oddech w niespokojny wiatrXE "Zamienię każdy oddech w niespokojny wiatr",
C a G
By zabrał mnie z powrotem tam, gdzie masz swój świat.

Poskładam wszystkie szepty w jeden ciepły krzyk.

Żeby znalazł się aż tam, gdzie pochowałaś sny.

Już teraz wiem, że dni są tylko po to,
F G
By do ciebie wracać każdą nocą złotą.
C a
Nie znam słów, co mają jakiś większy sens,
F G

Jeśli tylko jedno, jedno tylko wiem –
C a

Być tam, zawsze tam gdzie ty.
F G
Nie pytaj mnie o jutro, ta za tysiąc lat.

Płyniemy białą łódką w niezbadany czas.

Poskładam nasze szepty w jeden ciepły krzyk,

By już nie uciekły nam, by wysuszyły łzy.

Już teraz wiem, że dni są tylko po to…

Budzić się i chodzić spać we własnym niebie –
C a
Być tam, zawsze tam, gdzie ty.
F G
Żegnać się co świt i wracać znów do ciebie –

Być tam, zawsze tam, gdzie ty.

Budzić się i chodzić spać we własnym niebie –

Być tam, zawsze tam, gdzie ty.


ech…
C
Zawsze tam gdzie ty,
C G

ech…
C
Zostawcie Titanica

Lady Pank

E               cis7

Ja wierzę, oni tańczą wciążXE " Ja wierzę, oni tańczą wciąż "
     A

Oni żyją swoim życiem

      H

I dopłyną tam, gdzie chcą.

I wierzę w ich podwodny świat,

A orkiestra, która grała,

Do tej chwili gra.

cis7      A            H

Piękna aktorka mierzy kolię swą,

Kelner się potknął, pada twarzą w tort.

Nieprawda, że już nie ma ich,

Oni płyną, tylko wolniej,

Tak jak wolno płyną sny.

I nieprawda, nie znajdziecie ich,

Tyle mil już przepłynęli,

Tyle przetańczyli dni.

Młody milioner dziś zakochał się,

Bal już się zaczął, wszyscy tańczą więc

Nie przerywajcie tego !

 E A     cis7       A  

Zostawcie Titanica,

Nie wyciągajcie go,

Tam ciągle gra muzyka

I oni tańczą wciąż.

Piękna aktorka mruży oko i

Młody milioner puka do jej drzwi,

Pozwólcie im śnić !

Zostawcie Titanica,

Nie wyciągajcie go,

Tam ciągle gra muzyka

A oni w tańcu śnią,

D              E

Niezatapialnie śnią,

D             E

Nieosiągalnie śnią,

D

Nieosiągalny, niezatapialny sen.

     Zostawcie Titanica,   }

     Nie wyciągajcie go,   }

     Tam ciągle gra muzyka }

     A oni w tańcu śnią,   }x2

       D            E

     Niezatapialni są !

kONIEC

Elektryczne Gitary

Ref:

To już jest koniecXE " To już jest koniec "



G D

Nie ma już nic



e D

Jesteśmy wolni

Możemy iść

To już jest koniec

Możemy iść

Jesteśmy wolni

Bo nie ma już nic(nie ma już nic, nic, nic)

Robaczek w swej dziurce jak docent za biurkiem

G D

I pszczółka na kwiatkach jak kontrol w tramwaju

e C

Tak dłubie i gmera, napisze, wymyśli

obejdzie wokoło, zabrudzi, wyczyści

I krzaczek przy drodze, i brat przy maszynie

Jak noga w skarpecie sprzedawca w kantynie

Kamyczek na polu i strażnik na straży

Lodowka wciąż ziębi, kuchenka wciąż parzy

A po co, a po co tak dłubie i dłubie

A za co, a za co tak myśli i skubie

I tak sie przykłada i mówi z ekranu

I bredzi latami, wieczorem i rano.

Ref...

SPIS TYTUŁÓW

16 lat później.

1944
2
Anna Maria.
3
Autobiografia
4
Babę zesłał Bóg
5
Baranek
6
Blowing in the wind
7
Celina.
8
Chłopaki nie płaczą.
9
Chłopcy z „Albatrosa”
10
Chodź z nami w świat
11
Chory na wyobrażnię.
12
Ciągle pada
13
Colors of the wind
14
Diana
15
Diana (org.)
16
Disarm.
17
Droga Pani z telewizji
18
Drzwi
19
Dzikość serca.
20
Gdy nie ma dzieci.
21
Historia jednej znajomości.
22
I nikomu nie wolno się z tego śmiać.
23
IV liceum.
24
Inżynierowie z Petrobudowy.
25
Irlandia
26
Jest Super.
27
Jestem z miasta.
28
Jeszcze będzie przepięknie
29
Jolka, Jolka pamiętasz.
30
Kiedy powiem sobie dość
31
King.
32
Klub wesołego szampana
33
Koła czasu
34
Kołysanka dla nieznajomej
35
Kredki
36
Kwiaty we włosach.
37
Lato
38
Mała wojna.
39
Marchewkowe pole
40
Nadzieja.
41
Nie płacz Ewka.
42
Niewiele ci mogę dać
43
O Ela
44
Odpowie ci wiatr
45
Ostatni.
46
Owca
47
Peggy Brown
48
Polska.
49
Prawie do nieba
50
Przeżyj to sam
51
Ragazzo da Napoli.
52
Ramaja.
53
Skóra
54
Sound of silence
55
Tańcz głupia tańcz
56
Teksański.
57
Tolerancja.
58
Wild Thing.
59
With or without you.
60
Warszawa.
61
Whisky
62
Włosy
63
Wychowanie
64
Wytrąciłaś mnie z równowagi
65
Yesterday
66
Zawsze tam gdzie ty
67
Zostawcie Titanica
68
kONIEC
69


SPIS PIERWSZYCH SŁÓW ZWROTEK LUB REFRENÓW



A gdybym miał cię zjeść
33

A ty się temu nie dziwisz
26

Ach ci ludzie te brudne świnie
6

Babę zesłał Bóg
5

Bo ja chcę ciebie mieć i już
47

Był zawsze trochę z boku
32

Byłem jeden okrągły
65

Ciągle pada
13

Czy warto było szaleć tak, przez całe życie
31

Dla ciebie o tym ja mówić chcę długo i głośno
1

Dlaczego nie mówimy o tym co nas boli-otwarcie
58

Droga pani z telewizji
18

Dzień dobry maleńka, jak ci na imię
24

Dziękuję mamie i tacie za opiekę
64

Gdy nie bawi cię już
35

Gdzie stare młyny dumnie stoją
2

Hello darkness, my old friend
55

Herbata stygnie zapada zmrok
57

I ten pierwszy, co był chudy
10

I used to be a little boy
17

I’m so young and gorgeous boy
16

Idę tam, gdzie bezmiar błękitu
12

Ja tyle o tym wciąż myślę
48

Ja wierzę, oni tańczą wciąż
68

Jestem chory, dziki wariat
20

Jolka, Jolka pamiętasz
30

Kiedy jesteś piękny i młody
63

Komu bliski bajek świat
15

Lato, lato wszędzie
38

Ludzie są po to, żeby żyć i tańczyć
39

Masz bracie mocne buty, masz?
11

Miałem dziesięć lat
4

Morza szum, ptaków śpiew, złota plaża pośród drzew
22

Może masz w głowie
41

Mówią o mnie w mieście – co z niego za typ
62

Mówisz życie jak cukierek
9

Na życie patrzysz bez emocji
51

Nie mogę zasnąć Twój wzrok budzi mnie
19

Nie pękaj koleś nie łam się przecie
25

O Ela, straciłaś przyjaciela
44

Odpowie ci wiatr wiejący przez świat
45

Pamiętam tego dnia
50

Popatrz na wspaniałe autostrady
27

Poranne zorze, poranne zorze
49

Ragazzo da Napoli zajechał mirafiori
52

Rozkaz, rozkaz – idziemy ze śpiewem!
2

See the stone set in your eyes
60

Sto gorących słów, gdy na dworze mróz
43

Stoję na ulicy z nią
54

Tam gdzie był mój rodzinny dom
34

Tę burzę włosów każdy zna
8

To już jest koniec
69

U Maksyma w Gdyni znów Cię widział ktoś
56

W cieniu sufitów, w świetle przewodów
28

Widziałem domy o milionach okien
29

Więc choć z daleka wołasz mnie
37

Więc chodź, pomaluj mój świat
36

Wszystko się może zdarzyć
40

Wy kłamiecie aby kupić nas
23

Wyjechali na wakacje wszyscy nasi podopieczni
21

Yesterday, all my troubles seemed so far away
66

You think you own whatever land you land on
14

Zamienię każdy oddech w niespokojny wiatr
67

Zatańcz ze mną jeszcze raz
46

Żegnam was już wiem
42
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